
P rzo d u ją c y  
młodzi górnicy

z k o p a ln i
„C h w a ło  w ic e “  

i „B y to m “
Sztandar
młodych
ORGAN ZARZĄDU G tO W NEG O  ZM P

Fin!andia-Polskal2:3v
tu boksie

Międzypaństwowe spotkanie bokser
skie Polska — Finlandia, rozegrane 10 
i bm. w hali olimpijskiej w Helsinkach, j 
i zakończyło się zwycięstwem Finlan- i 
1 dii 12:3.
i Wyniki walk: w muszej Kukier prze- ‘ 
grał z Luukkonenem, w koguc’ej >\oz- 

I nSak przegrał wysoko * z Hamalainem. j
! w piórkowej Bazarnlk przegrał z Nu- 
I nłrworł, w lekk;ej Matloch pokonał | 
i Alanne, w Iekkopółśredniej Kudłacik 

wvgrał z Heikkinenem, w półśrednlej \ 
' Dębisz zwyciężył Asikainena, w lek- i 

kośredniej Musiał przegrał z K.ontula, : 
| w średniej Nowara został pokonany | 
| przez Grenrossa, w półciężkie] Grzelak i wypunktował Kuskonena, w ciężkiej 
| Gósciaftski przegrał przez poddanie się 
| w I I  rundzie z Koski.

1 W wagach muszej i tredniej publ!cz- 
i ność gwizdami dawała wyraz swojemu

.......  ■ ' | j niezadowoleniu z przyznania zwycięstw
1 zawodnikom fińskim. Neutralnym $ę- 

C en a  15 g r  1 ^zią punktowym był Norweg Niłsen.

Towarzysze!

W alenty Pradela. W  g ru d 
n iu  1949 roku  rozpoczyna p ra - j 
cę w  kop. „C hw a łow ice “ . Jest i 
ładowaczem na IV  oddzielę, j 
Razem z Franciszk iem  T ry b u - j 
siem, przodu jącym  gó rn ik iem  i
na ścianie, organ izu je  „ścianę 
m łodzieżową“ . W  I I I  k w a rta 
le br. w yrab ia  średnio 180 p ro 
cent norm y.

Za wzorową i  w yda jną  p ra 
cę oraz przedterm inow e zrea
lizow anie  I I  roku  Sześciolat
k i  tow. W alenty Pradela od

Warszawa, środa 12 grudnia 1951 r. N r 295 (503) B

Czołowi rębacze kopalni »Ludwik«
realizują piąty rok Planu 6-letniego

Dalszych 5 kopalń  zam eldow ało  
o w ykonan iu  rocznych planów  produkcyjnych

Każdy członek i delegat ma prawo na zebraniach 
i konferencjach sprawozdawczo - wyborczych śmiało 
krytykować niedociągnięcia i braki, aby ulepszyć pra
cę ZM F.

Oceniając pracę Zarządu należy pamiętać, 4e jego 
obowiązkiem jest wyjaśnianie młodzieży polityki Par
tii i władzy ludowej oraz stała troska o codzienne ży
ciowe sprawy młodzieży.

Zarząd i członkowie Zarządu wybrani są przez Was 
po to, aby kierować pracą, aby pomagać młodzieży, 
a nie tylko wydawać rozkazy. Zarozumialstwo i py
cha, dygnitarstwo^i zadzieranie nosa, niedotrzymy
wanie słowa przez niektórych aktywistów musi spot
kać się z Waszym stanowczym potęp^niem".

(Z lis tu  ZG ZM P  do wszystk ich członków  ZM P  w  spraw ie 
ka m p an ii sprawozdawczo-wyborczej).

9 grudnia br. o wykonaniu rocznego planu wydobycia za
meldowały załóg5 kopalni: „ L U D W IK “, „PSTRO W SK I“, ,,CXF.lt 

IW O N A  G W A R D IA “ 1 „ M IC H A Ł “. 10 bm. plan roczny wykona
ła kop. „M AR CEL“. >

! s z lif ie rn i zrea lizowała m iesięcz- j n iżen iu  o 6,5 proc. kosztów w ła - 
t ny p lan w  125 proc., co p rzy - j snych p ro d u k c ji w  stosunku do 
j czyn iło  się do przyspieszenia o \ zaplanowanych.
12 miesiące wykonania rocznych j Na czołowe miejsce w  walce 
| zadań p rodukcy jnych . Cenną i -  j o plan w ysunę ły się załogi za- 

K op  L u d w ik “  w ykona ła  plan Ido  pracy przoduje wśród rob o t- In ic ja ty w ą  m łodych rob o tn ików  ¡k ładów  ceram icznych w  Jawo-
przed term inem , d . ię k i szoro- n ik ó w  przem ysłu szklarskiego | było. zorganizowanie tzw . żespo- 1 T i> łnwu»«n.

znaczon y został w  Dn iu G ó r- I k iem u rozw o jo w i nowych fo rm  na D o lnym  Śląsku. Od chwili j łów  specja lizacyjnych, t j.  stałych
mwa 7 ło tvm  K rzyżem  Z a rfu - Isocja listycznego współzawodnic ¡objęcia przez młodzież w sier- ¡g rup  p racow ników , za jm u ją -
” , y tw a, w  k tó ry m  udzia ł bierze ca- | pniu br. wszystkich stanowisk | cych się okreś lonym i czynnos-

ia załoga dołowa. W yn ik iem  tak ¡roboczych w zakładzie, z każ- ¡c iam i p ro du kcy jnym i. Powsta- 
szerokiego udzia łu we współza- dym miesiącem wzrasta iiość i ; nie tych zespołów w p łynę ło  m. 
w o dn ic tw ie  b y ł w zrost w y d a j-  | jakość produkcji. M . in. w  p a ź~ |in . w dużym  stopniu na pod-

Rajnhold Papaja — rębacz 
strza łow y w  kop. „B y to m “ . 
Pragnąc uczcić • czynem p ro 
d u kcy jn ym  Dzień G órn ika, 
tow . Papaja zobow iązał się sy
stem atycznie w yrab iać 244 
proc. norm y.

W  kop. „B y to m “  pracuje 
jego ojciec, Robert Papaja. Na 
wiadomość, że syn jego roz
począł ju ż  rea lizować norm ę 
I I I  roku P lanu 6-letniego, o j
ciec, dum ny z syna, pow ie
dz ia ł: „Z  R a jnho lda będzie 
lepszy gó rn ik  n iż ja. U m ie on 
rozłożyć sobie pracę, um ie p o 
sług iw ać się m aszynam i — a 
to przecież na jważnie jsze".

Za dobrą i wzorową pracę 
tow. Papaja o trzym a ł w  Dniu 
G órn ika  Z ło ty  K rzyż  Zasługi.

ności w  kop a ln i o 6 proc. w  
stosunku do roku  ub. N a jle p 
szym i osiągnięciam i in d y w id u 
a lnym i szczycą się rębacze cho
d n ik o w i: Franciszek Sznajder, 
Ignacy Piekarski i Leon Kowo
lik, którzy realizują już piąty 
rok Planu 6-!etniego.

G órnicy kop. „P s tro w sk i" no- 
i tu ją  rów nież poważne os'ągnię- 
| cia na odcinku obniżenia kosz- 
! tów  w łasnych. W  w y n ik u  wzmo 
jżonej oszczędnościowej gospo- 
| d a rk i załoga kop. „P s tro w sk i“
| wygospodarowała poważny fun  
; dusz zakładowy, k tó ry  prze- 
| znaczono na ake5ę socjalną i na 
j premie dla przodowników pra
cy.

Załoga kop. „M a rc e l“  o b n i
żyła rów nież koszty własne 
p ro d u k c ji o 5 proc. Sukces ten 
jest w yn ik ie m  p lanow e j i o- 
szczędnej gospodarki m a te ria 
łam i pom ocniczym i, narzędzia
m i i maszynami. W  walce o 
rea lizację  p lanu na czoło za
łog i w ysunę li się: rębacz chod
n ikow y  Wincenty Kubica (160 
proc. norm y) oraz brygada ścia
nowa W ilhelma Mazura (167 
proc. norm y).

ZM P -O W S K A  ZAŁO G A
S Z L IF IE R N I tv i, ł S ZTA ŁO W  

PRZO DUJE

ZM P -ow ska załoga szlifierni 
kryształów w Sobieszowie dzię
k i socjalistycznem u stosunkow i

dz ie rn iku  m łodzieżowa załoga 1 niesienie jakości w yrobów .

P rzem ys ł ce ram iczny  
w y k o n a ł 8 bm. p lan  ro czny

8 bm., na 23 dn i przed zapia- ( Podsum owując _ osiągnięcia
now anym  term inem , przemysł 
ceramiczny wykonał zadania 
drugiego roku Planu 6-letnie- 
g°.

W  zw iązku z tym  w  C entral
nym Zarządzie Przemysłu Ce-

przem ysłu ceramicznego, d y 
re k to r naczelny CZPCeram. — 
Owczarek s tw ie rdz ił, iż m im o 
zwiększonego w  roku  bież. o 17 
proc. p lanu p ro d u kc ji w  po- 

| rów nan iu  z rok iem  ub iegłym ,

rzynie Śląskiej, Tułowicach, 
Wałbrzychu, Chodzieży. W ło
cławku, Bochni, Ćmielowie t 
Suchedniowie.

Za pełną poświęcenia i w y
da jną pracę w icem in is te r P rze
m ysłu Lekkiego — ob. G rzy- 
mek udekorow a ł 3 przodu ją 
cych ro b o tn ikó w  i rac jona liza 
to ró w  F a b ry k i P orce litu  w  T u 
łow icach: Kazim ierza Olszew
skiego, Elżbietę Szyndler i Grze
gorza W olaka — Brązowymi 
K rzyżam i Zasługi.

L IC ZN E  Z A K Ł A D Y  
P R ZEM YSŁU  WOJ.

O LS ZTY Ń S K IE G O  PRACUJĄ  
JUZ W  T R Z E C IM  RO KU  

PLA N U  6-LE TN IE G O

ramicznego odbyła się uroczy
sta narada przedstaw ic ie li za
łóg robotniczych, przodow ni

W Szkałnrh Przysposobienia Zawodowego 

Przemysłu Wyijlowrgn kształci się 7 tys. uczniów

Młodzież robotnicza i chłopska
z d o b y w a  za s zc zy tn y  z a w ó d  

g ó r n i k a
Zawód górnika cieszy się coraz większą popularnością wśród 

młodzieży robotniczej i chłopskiej. Obecnie w Szkołach Przy
sposobienia Zawodowego Przemysłu Węglowego uczy się 7 tys. 
młodzieży.

W  w o j. o lsztyńskim  o w y k o - 
| przem ysł ceram iczny, prze ła - | naniu rocznych planów  p ro du k- 
m u jąc  poważne trudności, w  j cyj nych zam eldowały ostatn io 
dn iu  8 g rudn ia  br. zrea lizowął | załogi: o lsz tyńsk iego Zespołu 

kó w  i rac jona liza to rów  oraz I w  pe łn i swe roczne zadania pro - j B udow n ic tw a Przemysłowego w  
aktywni party jnego. 1 dukcyjne, p rzy  jednoczesnym ob I L idzba rku  — na 31 dn i przed

__________ .____________________  term inem , O lsztyńskich Z a k ła 
dów Terenowego Przem ysłu 
M a te ria łó w  B udow lanych — na 
40 dn i przed te rm inem  oraz 
Zakładów  M echanicznych i O d
le w n i w  Reszlu — na 32 dn i | 
przed term inem .

| W  trzec im  roku  P lanu 6 -le t-  ■ 
i niego pracuje ju ż  rów nież za- 
| łoga Budow lanego Przedsięb ior- j 
stwa Pow iatowego w  O lszty
nie, k tó ra  zrea lizowała plan 

| drugiego roku  sześciolatki na 53 j 
! dn i przed term inem . Do przo- 
| dujących robo tn ików  BPP na- 1 
leży zaliczyć: m urarza — E d
w arda  Szumbczykowa, k tó ry  
w yko nu je  średnio 249 procent i 

i no rm y, dłeślę — Czesława B łoń- 
Iskiego dającego 268 procent j 
no rm y, Tadeusza D ługoziem ię 1 | 
Jana Kozłowskiego.

T. W lllan

mi ciągu daby
ARTYŚCI CHIŃSCY

...przybyli 9 bm. do Bydgoszczy. Ni 
Dworcy Głównym zostali oni serdecz
nie powitań? przez delegację młodzieży 
ZMP-owsk!ej z bydgoskich szkół, fa
bryk l zakładów pracy. W sali ORZZ 
w Bydgoszczy odbyło się spotkanie 
członków zespołu z młodymi robotni
kami, uczniami I studentami. Zgoto
wali oni gościom owacyjne przyjęć’«.

SŁAWNIUWICKIB NAKŁADY
...Wydobycia I Obróbki Marmuru wy

soko przekraczają plany produkcyjne. 
Dzięki temu w listopadzie br. Ilość 
obrobionego granitu na potrzeby Mar* 
szałkowsk:eJ Dzielnicy Mieszkaniowej 
wzrosła do 300 m kw. M. in. załoga 
wykonała |u i 1.200 m kw. części mar- 
murowych dla kompleksu gmachów Pa
łacu Mlodz!eży w Katowicach.

WUJfcWULUKI ¿JAZD
KORESPONDENTÓW...

...robotniczych I chłopskich ..Słowa 
Ludu“ odbył się w Kielcach. Na zjazd 
p-zybyło około 400 osób.

W GÓRACH iiAN-SZAN...
...w ZSRR powstaje wielk* rezerwuar 

wodny o powierzchn- 2.400 ha Rezer
wuar napełmony zostanie wodam gór- 
skich rzek Zbudowanie go umożliwi 
zagospodarowanie 5.Ó00 ha ziemi oraz 
zasilen e w wodę 50 000 ha pól i w Hu 
tysięcy ha 'ąk I pastwisk W pobliżu 
rezerwuaru r>a rzece Tersa buduje s ę 
elektrownię wodną.

NOWE ZNACZKI POCZTOWE
...poświęcone walce narodu radziec- 

k ego oraz narodów
$R|.

'C m  NYC

M łodzież podejjhmje
żobo w  i ązani a p rod u kcy j ne

na zebraniach wyborczych koi IM?
Różnorodne są zagadnienia, jakie porusza młodzież w dy

skusji na przedwyborczych i wyborczych zebraniach kół ZM P.
Krytycznie oceniają ZM P -ow cy pracę Zarządów kół, wska

zują na źródła błędów i niedociągnięć w pracy organizacyj
nej oraz wysuwają projekty nowych form pracy, które pozwo
lą podnieść pracę kół na w yżśiy poziom.

W  wielu kolach młodzież podejmuje zobowiązania produk
cyjne, aby w ten sposób uczcić wybory nowych władz organi
zacji.

Po ukazan iu sie osta tn ie j uchw a ły  P rezyd ium  Rządu w  spraw ie
dodatkow ej pomocy d la  hodowców trzody ch lew nej, ch łop i 
w o j. gdańskiego p rzys tą p ili do masowego podp isyw ania umów. 
Na zd jęc iu : Józef Ig la c k i z grom ady Osice pow. gdańskiego, 
k tó ry  zakon trak tow a ł dodatkowo  na grudzień br. 2 tuczn ik i 
m ięsno-słoninowe, pobiera zaliczkowo węgie l z m agazynu GS w  
Suchym Dębie. C A F—  fo t. CO LLO

slego iwiata o 
pokój ukazały się w ZSR

O WYSTĘPACH GOSCftJNYCH
...artystów polskich w Moskwie t Le- 

rrngradzie pisze K. Sokołow na la
mach czasopisma „Ogoniok“ . Autor 
wskazuje na wysoki poziom artystycz
ny koncertu, podkreślając, te występy 
gc-śclnne artystów polskich w ZSRR 
przyczyniły się do pogtęhiesia przy
jaźni łączącej oba bratnie narody.

BARBARA HESSE-BUKOWSKA
...przybyła na gościnne występy do 

Budapesztu. Znakomita pianistka wy- 
stąpi 13 bm. z recitalem chopinowskim.

ZWYCIĘSKI MtLUUNEK...
...o przedterminowym wykonaniu pla

nu produkcyjnego złożył' robotnicy wę
gierskiego przemysłu budowy maszyn. 
Podobne meldunki składa coraz wię
cej przedsiębiorstw i oddziałów pro
dukcyjnych na Węgrzech.

DO PORTU LA PALLICE...
...we Francji przybył 7 bm. transport 

2.000 amerykańskich żołnierzy I ofice- 
j rów, którzy skierowani zostali następ- 
■ nie do amerykańskiej bazy lotniczej 
j pod Bordeaux.

RZESZÓW  — Ciekawa i tre
ściwa by ła  dyskusja na zebra
n iu  przedw yborczym  w kole nr 
4 przy W ytwórni Sprzętu K o 
munikacyjnego w Rzeszowie. Z 
63 członków  obecnych na zebra
niu, w  dyskus ji zabierało głos 
28, w  tym  15 towarzyszek.

Na zakończenie zebrania mło- j 
dzieżowa brygada produkcyjna j 
im. Feliksa Dzierżyńskiego zobo 
wiązała się, dla uczczenia tak 
doniosłej chwili, jaką jest ze- i 
branie wyborcze, zwiększyć o j 
dalsze 5 procent wydajność 
pracy.

T. PAC

zrob ił nic, aby spopularyzować 
najlepsze osiągnięcia m łodzieży 
w  p ro du kc ji.

W ie lu  dysku tan tów  słusznie 
w ysuw ało w n iosk i, aby w  ja k  
na jk ró tszym  czasie zorganizo
wać m łodzieżowe brygady p ro 
dukcyjne.

Pod adresem opuszczających 
się w pracy Z M P -ow ców  pada
ły  k ry tyczne  uwagi. Tow. W y- 
d rzyńsk i, k tórem u k ilk a k ro tn ie  
zwracano ju ż  uwagę, że zanied
bu je pracę i często up ija  się — 
sam okrytyczn ie ocenił swoje

ZMP-owcy — samodzielni gospodarze
przodują w kontraktacji trzody chlewnej

105 powiatów zwolnionych od odsypów i miarek
(Od własnych korespondentów )

W  czasie 5~miesięcznego okre 
su nauk i m łodzież zaznajam ia 
się z urządzeniam i kopalń, uczy 
się obsługi nowoczesnych • m a
szyn górniczych oraz pracy przy 
ładow an iu  węgla, transporcie  i 
obsłudze urządzeń technicznych.

U czniow ie SPZPW  korzysta ją  
z całkow itego bezpłatnego w y
żywienia, mieszkania i ubrania, 
otrzym ują 45 zł miesięcznie na 
osobiste wydatki oraz w yna
grodzenie specjalne za każdy 
dzień praktyki odbytej w ko
palni. Po godzinach na uk i i 
p ra k ty k i ko rzys ta ją  on i ze 
św ie tlic , wyposażonych w od
b io rn ik i radiowe, gry, czaso
pisma i  książki, uczęszczają do 
k in  i tea trów , organ izu ją  w y 
cieczki.

Po ukończeniu szkoły m łodzi 
gó rn icy  w ynagradzani są za 
pracę według ta ry fy  p rzew i
dzianej w  um ow ie zbiorowej; 
Ś redni zarobek młodego łado
wacza np. w ynosi 700 zł m ie 
sięcznie, zwiększając się wraz 
ze wzrostem  w yda jności pracy. 
Przodownicy nauki, po jedno
rocznej praktyce w kopalni, 
m ają możność dalszego kształ
cenia się na koszt Państwa w  
Technikum Górniczym.

W  licznych lis tach m łodzież 
SPZPW  wyraża radość, że 
obrała ta k  p iękny  zawód.

Uczeń SPZPW  nr. 2 w  Zabrzu, 
Maurycy Wawrzycki, pisze do 
koła ZM P  w  swej rodzinne j wsi 
Wereszczyny, woj. lubelskie: 
„Ko ledzy, w iecie, ja k ie  b y ły  
m oje w a ru n k i by tow an ia , gdy 
m usiałem  służyć u bogacza w ie j 
skiego. ZM P  sk ie row a ł m nie do 
szkoły górniczej. Dziś, koledzy, 
gdy piszę do Was ten lis t, jestem 
dumny z tego, że kształcę się w 
tak pięknym zawodzie. A pe lu ję  
do kolegów  naszej gm iny, zorga
nizowanych i  niezorganizowa- 
nych, ażeby w stępow ali do 
szkół górniczych, gdzie m ają 
możność zdobycia zaszczytnego 
zawodu“ .

O popu larności zawodu gór
n ika  św iadczy fa k t, że do k o 
mend pow ia tow ych i  m ie jsk ich  
SP coraz liczn ie j zgłasza się 
młodzież, prosząc o skierow anie 
je j do Szkół Przysposobienia 
Zawodowego P rzem ysłu W ęglo
wego. T ak np. w  okresie 
p ierwszych p ięciu  dn i bm. 
zgłosiło się spośród m łodzieży 
w ie jsk ie j 190 ocho tn ików  do 
SPZPW.'

SZCZECIN  — Zebranie przed 
wyborcze ko ła  ZM P  przy Biurze 
Portowym „P A R N IC A “ zakoń
czyło się nie ty lk o   ̂ w yc iągn ie - i 
Ciem z dyskus ji w n iosków  o u - j TO R UŃ — W  Zakładach 
sp raw n ien iu  pracy ko ła  i omó- ; Przemysłu Odzieżowego odbyło 
w ien iem  kan dyd a tu r do nowego ! się zebranie wyborcze ko ła  
Zarządu, ale rów nież podjęciem  I ZMP. Po w ys łuchan iu  re fe ra tu  
now ych zobowiązań p ro d u ltc y j-  sprawozdawczego toczyła się ży- 
nych przez tow. tow . Stachurę, j wa dyskusja nad sprawą dyscy-

8 bm. najlepsze w ynik i w planowym skupie zboża uzyskali 
chłopi z woj.: szczecińskiego, wrocławskiego, lubelskiego, gdań
skiego i koszalińskiego.

W  dniu tym dalsze 4 powiaty przekroczyły granicę 80 procent 
wykonania rocznego pianu skupu zboża. Są to pow.: Września 
w woj. poznańskim, Chojnice w woj. bydgoskim, pow. Kielce 
1 pow. Wrocław.

Łączna liczba powiatów, które przekroczyły granicę 80 procent 
\ wykonania rocznego pianu skupu zboża, wynosi obecnie 165.

8 bm. dalsze 4 powiaty przekroczyły granicę 90 procent wyko
nania rocznego pianu skupu zboża i zostały zwolnione z odsypów

, Jednym z największych na- j j miarek. Są to pow.: Biigoraj w woj. lubelskim, Bytów w woj. 
postępowanie i zobowiązał s.ę szych ośrodków budow nictw a koszalińskim, Kartuzy w woj. gdańskim oraz pow. Rzeszów. Łącz-

; nie więc ogólna liczba powiatów, które zwolnione zostały z od- 
i sypów i miarek, wynosi obecnie 105. '

Górnicy
i hutnicy Śląską

otrzymali w roku bież. 
10 tys. nowych 

i izb mieszkalnych
zerwać z dotychczasowym 
trybem  życia, zw iększyć w y d a j
ność pracy i u a k tyw n ić  się w  
życiu św ie tlicow ym .

J. P IL IC H O W S K I

Stełmasiewicza, Kupciasa, A n 
nę Rudolf, Urszulę Kneć i  in 
nych.

Za ich przyk ładem  dźw igow i 
tow . tow . Kulesa, Skrzypek i 
Kwiecień zobowiązali się także 
zwiększyć wydajność pracy o 2 
tony na godzinę.

J. W O ŁKO CH O N

O ZO RKOW  — W  dyskus ji 
na zebran iu przedw yborczym  
ko ła  ZM P  przy Państwowym  
Tartaku młodzież surowo oce
n iła  pracę Zarządu, k tó ry  nie

p lin y  o rgan izacyjne j i . op iek i 
nad m łodzieżą robotniczą ze 
s trony  Zarządu ZMP.

D okładn ie  i  uważnie om aw ia
ne b y ły  kan dyd a tu ry  do nowe
go Zarządu. Po w ys łuchan iu  ży
cio rysów  zebrani zadaw ali w ie 
le pytań kandydatom  do Za
rządu.

Do nowych w ładz ko ła  w y 
brano siedm iu najlepszych a k ty 
w istów . Przewodniczącym koła 
została tow. Urszula Bojanow- 
ska —  przodownica pracy.

S.N.

m ieszkaniowego jest Śląsk. T ro 
ska o stworzenie ja a  najlepszych 
w a run ków  by tu  naszym gór
n ikom  i hu tn iko m  spraw ia, iż 
nakiady na budownictwo m ie
szkaniowe zajm ują jedno z 
czo’ ,,-ych miejsc w globalnej 
kwocie inwestycji dokonywa
nych na terenie Śląska.

W  roku  bież dzięki przed
terminowej realizacji rocz
nego planu przez załogi m iej
scowych Zjednoczeń Budow
nictwa Miejskiego, ludność 
Śląska otrzymała dalszych 10 
tys. izb mieszkalnych w no- 
w obudu jących się osiedlach 
m. in. na Brynowle, Janowie, Ro 
kitnicy i w  Pyskowicach.

W  bież. roku  w  now ych o- 
siedlach i  ośrodkach m iesz
kan iow ych  oddano do użytku  
14 gm achów szkolnych, 12 
przedszkoli, 9 budynków  szpi
ta lnych  oraz 11 burs i  domów 
akadem ickich.

W  dniu 9 bm. zostały zakoń
czone k ra jow e  e lim inacje  ze- 
społóyś am atorskich , b iorących  
udzia ł w  F estiw a lu  M u zyk i 

Polskie j.
Taniec w ie lko po lsk i w  w y k o 
nan iu  zespołu tanecznego ZPB  
im . Harnam a w  Łodzi. Zespół 

ten zdobył I I  nagrodę. 
C AF — fo t. Baranonw ski

Serdeczne pożegnanie
ARTYSTÓW TEATRU LEMIVGRADZKIEG0

9 bm. w  P aństw ow ym  Tea
trze Polskim  odbył się poże
gna lny występ Leningradzkiego 
Państwowego Akadem ickiego 
T ea tru  Dramatycznego im . A. 
Puszkina. A rtyśc i leningradzcy 
w y s tą p ili w  sztuce W. W isz
niewskiego „N iezapom niany rok 
1919".

*
Członkow ie zespołu Teatru 

Len ingradzkiego w yg ło s ili w 
Polsce 6 odczytów o tem atyce 
zw iązanej z życiem teatralnsm i. 
Na odczytach tych obecnych 
by ło  ok. 5 tys. osób. A rtyśc i ra 
dzieccy uczestniczyli w  11 spot
kaniach z przedstaw icie lam i poi 
skiego św iata artystycznego.

W Teatrze Narodow ym  w 
W arszawie, goście b ra li udzia ł 
w  sem inarium  reżyserskim  
prąci'... .cym nad w ystaw ien iem  
sztuk i „I.a s “  Ostrowskiego.

Goście odw iedz ili w  okresie 
tw ego pobytu 7 zakładów  pracy.

A rtyśc i radzieccy obe jrze li w 
Polsce k ilk a  przedstaw ień tea
tra lnych . a m ianow ic ie : „M ą 
drem u biada“ , „M ieszczanie“ , 
„G rzech“ , „S u łk o w s k i“  i „O de
zwa na m urze“ , b y li obecni na 
balecie „P an T w a rd o w sk i“  i 
operze „H ra b in a “ . Goście w i
dzieli rów nież specja ln ie dla 
n ich odegrany I I  a k t sztuki 
„Kościuszko w  B e rv ille “ , w  
k tó ry m  w ys tą p ił Ludw ik Sol
ski. Po przedstaw ien iu odbyło 
się serdeczne spotkanie z L u d 
w ik ie m  S olskim

*
Na pożegnanie znakom itego

Zespołu Leningradzkiego Pań
stwowego T eatru  Dram atyczne
go im . A. Puszkina, K om ite t 
W spółpracy K u ltu ra ln e j z Za
granicą i Tow. P rzy jaźn i P o l
sko-R adzieckie j w yd a ły  w  dniu 
10 bm. przyjęcie  w  salach Re
du tow ych T ea tru  Narodowego.

Gości w ita li na p rzy jęc iu  p r e 
zes Zarządu G łównego T P P -R — 
E. Ochab i  prezes K om ite tu  
W spółpracy K u ltu rń ln e j z Za
granicą — L . K ruczkow sk i.

W  przy jęc iu  w z ię li udzia ł: 
m in is te r Spraw Zagranicznych— 
S. Skrzeszewski, m in is te r K u l
tu ry  i S ztuk i —. S. D ybow ski i 
w icem in . IV. Sokorski. Bardzo 
liczn ie  reprezentowany b y ł po l
sk i św ia t te a tra ln y  i film o w y .

Na przy jęc ie  p rz y b y li przed - 
s taw icie le ambasady radzieck ie j 
z charge d 'a ffa ires  D. I. Z a ik i-  
nem na czele.

P rzy jęc ie  up łynę ło  w  atm o -  
sferze przyj.ażni i  ogrom nej 
serdeczności.

*
W dn iu 10 bm. późnym w ie 

czorem opuści! Polskę- zespół 
Leningradzkiego Państwowego 
Akadem ickiego Teatru D ram a
tycznego im . A . Puszkina.

Uchwała Rządu w  spraw ie 
k o n tra k ta c ji trzody chlewnej 
w yw o ła ła  wśród chłopów pow ia 
tu  radomszczańskiego w ie lk ie  
zainteresowanie.

W  gm in ie  Dobroszyce jest w ie 
lu  m łodych, sam odzielnych go
spodarzy ZM P -ow ców , k tó rzy  
p ie rw s i dow iedzie li się o nowej 
uchw ale Rządu i  zako n trak to 
w a li łącznie 55 tuczn ików , .oraz 
rozw inę li wśród sąsiadów ag i
tację  za kon tra k tow a n ie m  trzo 
dy chlewnej. Na wyróżnienie za
sługuje kol. Kazim ierz T u rliń - 
ski, który zakontraktował 15 
tuczników, Władysław M u raw 
ski, który zakontraktował 10 

| sztuk oraz Mieczysława Zw a- 
dówna, Barbara Bujan i Zofia 
Sciewiera — miode gospodynie, 

i które zakontraktowały po 5 
; tuczników. Za przykładem mło
dych gospodarzy i gospodyń po
szli inni chłopi.

koresp.
E L ŻB IE T A  NO W AKO W S KA

Łódź

wrocław skie , w ykonany został
na dzień 20 listopada zaledwie 
w  60 proc., ziem niaków  w  100 
proc.

O statn io w  gm in ie  Oleśnica na 
odpraw ie so łtys i z czterech gro
m ad — Berzowo, Pieczonogi, 
Klępie-Górne, Borzymów pod
ję li w  im ien iu  swoich gromad 
zobowiązanie, że na jpóźnie j do 
12 g rudn ia  ukończą w ykonan ie  
grom adzkiego p lanu skupu 
zboża.

Z obow iązków  obyw ate lskich 
słabo w yw iązu ją  się: Kosiński, 
Bystranowski, Stempień — z 
grom ady Kępie i Ludw ik Góra 
z Wojno wa, k tó rzy  m a ją  zboże 
i- z iem niak i, lecz na jw idoczn ie j 
liczą na to, że uda im  się je za
trzym ać i  pobierać za nie  spe- 
ku lanck ie  ceny na wiosnę.

W  walce o zw ycięskie zakoń
czenie w ykonan ia  zobowiązań 
b io rą  czynny udzia ł ZM P -ow cy 
na czele z tow . Władysławem  
Konieczkiem — przewodniczą-

!

cym Zarządu Gm innego ZMP,
t u 7 v  z R in p n w r  n n s T A W Y  k tó ry  ca łym i dn iam i spędza czas | S trzyży ch ło p i z

Z JFDNEJ G M IN Y  * na ’ wsi * szeroko rozm awia z j gm iny p lany swe w yko na li w

ma skup zboża 1 ziem niaków , 
spłata podatku gruntowego i  
FOR-u, w ykonyw an ie  planów 
k o n tra k ta c ji trzody chlewnej 
dla całej gospodarki naszego 
k ra ju .

koresp.
Z Y G M U N T  K O W A LS K I 

Oleśnica

ZM P -O W S K IE  G RUPY
A G ITA C Y JN E  R O ZW IJA JĄ  

D ZIA ŁA LN O Ś Ć  W POW.
DĄBROW A TARN O W SKA
W gromadzie Janowice, pow. 

Tarnów, w oj. krakow skie , Z M P - 
owscy ag ita torzy Adam Koza I 
Jan Pikuła, dzięki zapoznaniu 
chłopów z now ym i w a run kam i 
k o n tra k ta c ji trzody chlewnej, 
zachęcili sąsiadów do zakon
trak tow a n ia  106 tuczn ików . W  
sm in ie  Łęk Tarnowski dzięki 
pracy ZM P -ow sk ich  ag ita torów  
Henryka Kw ieka i Stanisława 
Turaja z Sicmiechowa chłop i 
z rk o n tra k to w a li 120 tuczn ików . 
Ogółem w powiecie tarnowskim  
chłopi zakontraktowali ostatnio 
604 tuczniki.

W  powiecie Dąbrowa Tarnow 
ska w  gm inach Nieczajnie Gór
ne, Radogoszczy, Mędrzechowie 
I Stryżu Z M P -ow cy s tw o rzy li 
g rupy ag itacyjne. Z M P -ow cy 
zapoznali z nową uchwałą Rządu 
w  spraw ie k o n tra k ta c ji, n a j
p ie rw  w łasnych rodziców, po
tem sąsiadów, k tó rym  przypo
m in a li rów nież o obow iązku 
sprzedaży zboża,» ziem niaków  i 
uregu low ania w szystkich należ
ności finansowych. W w y n ik u  
rozmów przeprowadzonych przez 
w yróżn ia jących się ag ita torów  
Stanisława Niedźwiedzia. Fryde
ryka Marda i Jana Nowaka ze 

gromad te j

¡ch łopam i o tym , ja k ie  znaczenie 110 proc. (Gaj)
j Z M P -ow cy w  pow. H rubie
szów, w oj. lubelskie, ag itu ją  
pracu jących chłopów  za organ i
zowaniem  zbiorow ych dostaw 
zboża celem całkow itego w y k o 
nania rocznych p lanów  skupu. 
W  a g ita c ji b io rą  udz ia ł a k ty w i 
ści ZM P  z Zarządów G m innych 
i  członkow ie k ó ł grom adzkich.

O statn io w  gm in ie  Białopole, 
pow. Hrubieszów'ZM P-owcy za- 
ag itow a li chłopów z gromad) 
Raciborow ic, Busno i Teresin 
do zorgai®EOwania trzech zbio
row ych dostaw. Szczególnie u ro 
czyście odbyła się wspólna do
stawa zboża z Siedliszcz, gdzie 
m asowy udzia ł wzięła m łodzież 
niezorganizowana.

D zięk i energicznej pracy 
członków P a rt ii i ZM P -ow ców , 
gromada Polubicz w ykona ła  już  
w  100 proc. swoje zobowiązania. 
W  organ izow aniu zbiorowych 
dostaw zboża w y ró ż n ił się jako 
zdolny organizator, p rzew odn i
czący Zarządu G m innego ZM P 
z Białopola, tow . Mieczysław  
Druska. (MG)

W  W ALCE O PEŁNE  
W Y K O N A N IE  ZO B O W IĄ ZA Ń

Plan skupu zboża w  gm inie 
* Oleśnica, pow , Oleśnica, w o j.

7 tys. sztuk tuczników
Zakontraktowali chłopi woj. wrocławskiego

po ogłoszeniu nowej uchwały Rządu
Napływające z wielu powiatów meldunki o wynikach kon

traktacji trzody chlewnej po ogłoszeniu uchwały Prezydium  
Rządu wskazują na dalszy wzrost ilości zawieranych kontrak
tów na I  i I I  kw artał 1952 r.

Np. ch łop i woj. wrocławskie
go podp isa li w  ciągu k ilk u  dn i 
k o n tra k ty  na ok. 7.200 sztuk 
tuczników na I i I I  k w a rta ł 
1952 r. I  tak  na teren ie pow. 
dzierżoniowskiego ch łop i za -  
k o n tra k to w a li w  ciągu 2 d n i — 
700 sztuk.

Liczba kontraktów, zawartych 
w ostatnich dniach w woj, k ra 
kowskim przekroczyła 3.000.
N ajw iększą ilość z a k o n tra k to 
wanych tuczn ików  w  ciągu o- 
sta tn ich 3 dn i ub. tygodn ia  o- 
siągnął pow. Olkusz, w  k tó rym  
ch łop i podp isa li 936 umów kon
traktacyjnych. Na dalszych m ie j 
scach zna jdu ją  się pow. M ię - 
chów — 489 umów i Nowy Sącz 
— 350.

Mieszkańcy grom. Pomyje w
gin, Pelplin, pow. tczewski któ

rzy poprzednio zakontraktowali 
na rok 1952 tylko 1 sztukę, po 
zapoznaniu się z nową uchwałą 
zakontraktowali 24 tuczniki.

Ńa zebraniu w Ządłowicach, 
pow. Rawa Mazowiecka, chłopi 
zakontraktowali dodatkowo 20 
tuczników i wezwali do współ
zawodnictwa sąsiednią grom. 
Luciąża.

Chłopi pow. lwóweckiego, woj. 
Wrocławskiego, sprzedaii Pań
stwu 6 bm. zamiast zaplanowa
nych 44 tuczników — 104 sztuki. 
Hodowcy z pow. sycowskicgo 
odstawili w tym samym dniu 
27 tuczników zamiast zaplano • 
wanych 12. Wszyscy dostawcy 
zaopatrzyli się na miejscu w  wę 
giel i paszę oraz zainkasowali 
premie pieniężne, przewidziana 
nowa uchwalą Rządu,



O błędach w pracy Zarządu Woj. ZMP w Łodzi
wśród młodzieży powiatu łączyckiego

Przed k ilko m a  tygodn iam i 
K o m ite t W ojew ódzki PZPR w  
Łodz i zw ró c ił Zarządow i W o
jew ódzkiem u ZM P uwagę na 
poważne b ra k i i n iedom aga
n ia  w  pracy organ izacji Z M P - 
ow sk ie j w  powiecie Łęczyca. 
W ojewódzkie k ie row n ic tw o  
P a r t ii wskazało, że ko ła  ZM P 
w  po w. łęczyckim  pracują b a r
dzo słabo, od przypadku do 
przypadku, — są one pozba
w ione pomocy i opieki, jaką

pow in ien  je  otaczać Zarząd 
P ow ia tow y i  Zarządy G m in 
ne. Stw ierdzono, że Zarząd 
W ojew ódzki niedostatecznie 
k ie ru je  pracą i  szkoleniem  a k 
tyw is tów , k tó rzy  n ic  n ie  ro 
bią  w  k ie ru n k u  wzm ocnienia 
p racy zarządów gm innych i 
k ó ł i  w yka zu ją  słabą czujność 
wobec w rogów  P olsk i Ludo
w ej, p róbu jących działać 
wśród młodzieży.

Zarząd  W ojew ódzki zad o w ala ł się 
zewnętrznym i form am i pracy kół^Zł^P

Dokładnie jsze zapoznanie się 
z pracą Zarządu Pow ia tow e
go ZM P w  Łęczycy w  całej 
rozciągłości po tw ie rdz iło  słusz
ność k ry ty k i K om ite tu  W oje
wódzkiego P a rtii.  W pow. łę 
czyckim  is tn ia ło  szereg kó l 
ZM P  tak ich , ja k  np ko ło  w  
Opicsinie, gm ina Mazew, k tó 
re  , przez okrąg ły  ro k  n ic  nie 
rolóiło, an i razu nie zostało 
odwiedzone przez żadnego 
pracow nika ani ak tyw is tę  za
rządu gminnego, powiatowego 
lu b  wojewódzkiego, a p rzy 
pom niano sobie o n im  dopiero 
p rzy  porządkow aniu dek la ra 
c j i  członkowskich w  Zarządzie 
P ow ia tow ym . W  innych g ro
madach zebrania kół odbyw a
ły  się n ie regu la rn ie  i  pośw ię
cone b y ły  najczęściej doraź
nym  zadaniom, nie wskazy
w a ły  natom iast, co ZM P-owcy 
m ają do zrob ien ia  na codzień, 
ja k  m ają pracować w  kole 
Z M P  i  W ja k i sposób rozw ią 
zywać codzienne, życiowe 
spraw y m łodzieży sw o je j gro
mady, PG R -u, szkoły łu b  in 
s ty tu c ji.

W  w y n ik u  n iedbalstw a Za
rządu Pow iatowego nawet ko 
ła  Z M P  w  samei Łęczycy, np. 
ko ło  p rzy  PŹGS ju b  ko ło  przy 
C e n tra li O grodniczej ca łym i 
m iesiącam i n ie  dz ia ła ły , a in 
ne, ja k  np. w  gm. Witonia, 
za jm ow a ły  się w yłącznie o r
ganizowaniem  zabaw, gdyż 
n ik t  n ie  wskazał im  innych 
doniosłych zadań po litycznych 
i gospodarczych ja k ie  stoją o- 
becnie przed ZM P-owską o r
ganizacją. B y ła  to praca na 
efekt, a Zarząd W ojew ódzki 
ZM P  zadowala ł się ty m i ze
w nętrznym i, fo rm a ln y m i w y -  
n ika m i i  n ie  w n ik a ł w  treść 
pracy kół.

Co p raw da część k ó ł i  n ie 
k tó re  Zarządy G m inne ZM P 
rozpoczynały n ieraz słuszną 
działalność, " np. zapoznawanie 
.młodzieży ze s ta tu tam i spół
dz ie ln i p rodukcy jnych , lecz w  
zw iązku z b rak iem  pomocy ze 
strony ZP n igd y  p raw ie  nie 
doprowadzano dzieła do koń
ca, m im o, że same ko ła  tego 
się domagały.

.Z arząd  Powiatowy adm inistrow ał 
— a wróg d z ia ła ł

Zarządy G m inne b y ły  zu
pe łn ie  zaniedbane przez Za
rząd P ow ia tow y — zaledwie 
7 zarządów gm innych zna jdo
w a ło  się w  pe łnym  składzie, 
t j .  liczy ło  po 7 członków, inne 
b y ły  zdekom pletowane i  mało 
aktyw ne. Jedynie w  gm inie 
Sobótka Zarząd G m inny  ZM P 
z przewodniczącym  tow. Bo- 
zem ińskim  na czele pracuje 
ko lek tyw n ie , skupia w o kó ł sie 
fcie najlepszych Z M P -ow ców  z 
k ó ł i  nieźle na ogół ich w y 
chowuje, lecz doświadczenia 
gm iny  Sobótka nie zostały w y  
korzystane, aby nauczyć ta 
k ie j pracy inne zarządy gm in 
ne w  pow. Łęczyca.

K o n ta k t m iędzy Zarządem  
P ow ia tow ym , a Zarządam i 
G m innym i i  ko łam i b y ł fo r 
m alny — pracow nicy i  a k ty 
w iśc i p rzyb yw a li w  teren na

krótko, po lecali zwołać zebra
nie, om aw ia li jedną ty lk o  do
raźną sprawę, zab ie ra li ze so
bą an k ie ty  i sprawozdania i 
na ty m  kończył się ich  pobyt 
w  terenie. W  wyniku takiego 
stylu pracy przewodniczący 
kół nie mogli się niczego nau
czyć od aktywistów, nie otrzy
mywali żadnej pomocy — ko
la zamierały, Ilość członków 
Z M P  w  powiecie rosła bardzo 
wolno, np. od k w ie tn ia  do 
s ie rpn ia w stąp iło  do ZM P  w  
pow. łęczyckim  zaledwie 200 
m łodzieży. W  lip cu  an i jeden 
ZM P -ow iec nie op łac ił sk ła
dek członkowskich, w  sie rp
n iu  sk ładk i op łaciło  ty lk o  450 
członków.

Podczas, gdy organizacja 
ZMP-owska w  pow. Łęczyca 
zajmowała się powierzchow
nymi, formalno-administra-

=  Madę in
Amerykańska

Jak w iadom o, w  Stanach 
Zjednoczonych tzw. „m odę  
am erykańską“  d y k tu je  k i l 
ka ' potężnych f irm  ub ran io 
wych, k tóre decydują o 
tym , ja k ie  np. należy no
sić spodnie, jak iego koloru  
kraw a ty , ba, nawet b ie liz 
nę. Oczywiście, ie  f irm y  te, 
aby zbić ja k  na jw ięce j ka 
p ita łu , zm ien ia ją  „m odę" 
bardzo często. I ta k  na p rz y 
kład , jeszcze do niedawna  
b y ły  bardzo modne w  USA 
k ra w a ty  z w ym a low anym i 
rozneg liżow anym i p ięknoś
ciam i. Obecnie fab ryka nc i 
k raw a tów  w p ad li na po
m ysł, aby na kraw atach  
zamiast nieznanych p ięk 
ności m alować narzeczone, 
s ios try , itp . Oczywiście ce
na jest bardzo wysoka i  na 
tego rodzaju „ro d z in n y "  
kraw a t mogą sobie pozwolić  
gangsterzy, oszuści — m i
lione rzy i ich synalkow ie, 
k tó rych  w  U S A  jest pod do
statk iem . N atom iast w ię k -  

rszość m łodzieży am erykań
sk ie j chodzi w  w y ta rty c h  
m undurach w o jskow ych, a 
zm ienia je  na nowe, k iedy  
T rum an w ysy ła  now y tra n 
sport „m ięsa arm atn iego" 
na Koreę.

M ów iąc o „m odzie" w  
USA, w a rto  rów nież p rzy 
toczyć ostatn ie m e ldu nk i z

l/M =  j
,moda“ <

gazet am erykańskich. Otóż 
ja k  podaje prasa, na wiosnę 
znajdą  się w  no w o jo r
skich sklepach odzieżo
w ych  męskie kalesony w y 
łącznie w... żó łtym  kolorze.

Jeden z na jw iększych do 
m ów tzw. „m ody m ęsk ie j1 
„ M anha ttan Men's Fashion  
G u ild “  m otyw u je  ten now y  
„k rz y k  m ody" tym , że „k o 
lo r żó łty  łagodzi zaburzenia 
neuro tyczne" (na tle  ne rw o 
w y m )

Na zd jęc iu : jeden z n a j
w yb itn ie jszych  znawców  
„m od y" w  USA, b y ły  sprze
dawca k raw a tów  — H a rry  
T rum an, w  ca łe j swej oka
załości.

Rekord głupoty
Niedawno gazety zachod

n io  - niem ieckie  doniosły  
z dum ą: „D ziś  o godzinie 16 
m in u t 38 a rtys ta  zachodnio- 
n iem ieck i — Ricardo pob ił 
reko rd  u trzym an ia  rów no 
w agi na lince sta low ej, re 
kord, k tó ry  od k ilk u  la t na 
leżał do pewnego A m e ryka 
n ina  i  w ynos ił 12 godzin". 
N ow y „re k o rd " w ynosi o- 
becnie 24 godziny.

Na zdjęciu w id z im y  „spor 
tow ca" podczas „b ic ia  re 
kordu".

W ten  sposób tu N iem 
czech Zachodnich został na 
wzór am erykański pob ity  
jeszcze jeden reko rd  g łu 
poty.

Józef Michałkiewicz
Przewodniczący 

Zarządu W ojewódzkiego ZM P 
w  Łodzi

c y jn y m i spraw am i, różn i w ro 
gowie an i na chw ilę  n ie  za
przestaw a li prób po lityczne j i 
gospodarczej d y w e rs ji na te re 
nie  tego pow ia tu. W jednym  
z PG R-ów bezpodstawnie zde
gradowano z tra k to rzys ty  na 
dozorcę tow . Webera, delegata 
na Ś w ia tow y Z lo t M łodych 
B o jo w n ikó w  o Pokó i w  B e r li
nie. W  innych  PG R-ach do

puszczano się ja w n ie  szkod
n ic tw a  gospodarczego, n ie  za
bezpieczając od deszczu stert 
zboża. W  n iek tó rych  gm inach, 
np. w  gm. Parzęczew, część 
chłopów pod w p ływ em  w zm o
żonej fa li p lo tek  wojennych 
zaczęła w yb ija ć  św inie. Z M P - 
owska organizacja pow ia tu  
Łęczyca nie czyniła  wówczas 
nic, aby pomóc P a r t ii i w ła 
dzy ludow e j w  walce z w ro 
giem  — ZMP-owcy, pozbawie
ni szkolenia politycznego, nie 
potrafili dostrzec ręki wroga 
i nie byli zdolni przeciwstawić 
mu żadnej świadomej działal
ności.

Zarząd  W ojew ódzki źle p racow ał nad 
ulepszeniem działalności Zarządu  

Pow iatow ego
K ry ty k a  K o m ite tu  W oje

wódzkiego stanow iła  dla Za
rządu W ojewódzkiego w ie lką  
pomoc w  znalezieniu przyczyn 
niedostatecznej p racy Zarządu 
Pow iatowego Z M P  w  Łęczycy. 
K ry ty k a  ta pomogła w y k ry ć  
poważne b ra k i w  pracy Za
rządu W ojewódzkiego nad pod 
niesieniem  poziom u dz ia ła lno
ści Zarządu Pow iatowego ZM P 
w  Łęczycy oraz innych  zarzą
dów pow ia tow ych .

Zarząd Wojewódzki ponosi 
pełną odpowiedzialność przed 
Partią i młodzieżą i winę za 
to, że dopuścił do zbiurokraty
zowania pracy Zarządu Po
wiatowego Z M P  w  Łęczycy. 
Zarząd Wojewódzki winien 
jest również tego, że form al
nie i biurokratycznie odniósł 
się do naprawienia pracy Za
rządu Powiatowego w  Łęczy
cy.

W  k w ie tn iu  b r. P rezyd ium  
Zarządu W ojewódzkiego zw ró 
c iło  uwagę na słabą pracę o r
gan izacji Z M P -ow sk ie j w  pow. 
Łęczyca, lecz n ie  p o tra fiło  je j 
pomóc. Pięcioosobowa ekipa 
in s tru k to ró w  w ysłana przez 
Zarząd W ojew ódzki do pow. 
Łęczyca celem udzie len ia po
mocy Zarządow i P ow ia tow e
m u ogran iczyła  Się jedyn ie  do 
uporządkow ania ew ide nc ji i  
założenia k ilk u  now ych kół. 
Zarząd W ojew ódzki zadow olił 
się w ys łan iem  ek ipy  i  na tym  
poprzestał.

W  czym przede wszystkim  
powinien był pomóc Zarząd 
Wojewódzki w Łodzi Zarządo
w i Powiatowemu Z M P  w  Łę
czycy?

Pomoc ta potrzebna była w  
trzech kierunkach:

Po pierwsze —  pomóc or
ganizacji ZM P-ow skiej pow. 
łęczyckiego w  wysunięciu na 
kierownicze stanowiska człon
ków Zarządu Powiatowego, 
wyrobionych, przodujących ak
tywistów, pomóc w  obsadzeniu 
wszystkich etatów pracowni
ków ZM P.

Po drugie —  pomóc w  prze
szkoleniu aktywistów oraz w  
prowadzeniu systematycznego 
szkolenia politycznego w  całej 
organizacji.

Po trzecie —  nieustannie 
kontrolować pracę Zarządu 
Powiatowego, pomagać w  w y
krywaniu niedomagań i w  ich 
usuwaniu, udzielać rad 1 wska
zówek 1 na miejscu, w powie
cie, uczyć właściwego stylu 
pracy.

Przewodniczący ZP, tow. 
Mordzak nie o trzym yw a ł od 
ZW  dostatecznych wskazówek 
do pracy, ZP nie  staw iano do 
rozw iązania żadnych prob le
m ów  m łodzieży pow. łęczyc
kiego. ZW  nie k o n tro lo w a ł je 
go pracy, szczególnie nie kon 
tro lo w a ł w ykonan ia  w n iosków  
zaleconych Zarządow i P ow ia 
towem u przez P rezyd ium  ZW.

Kom itet W o jew ód zki PZPR: pom ógł
Obecnie w  ZP w  Łęczycy 

pracuje w ie lu  nowych, do
św iadczonych p racow n ików , 
k tó rych  ZW  skie row a ło  z in 
nych terenów , a także pomo
gło wynaleźć wśród a k ty w is 
tów  z gm in  i gromad. T y lko  
jeden eta t p racow n ika  ZP jest 
chw ilow o nieobsadzony. Pra
cownicy ZW  częściej odwie
dzają Zarząd Powiatowy w  
Łęczycy, starają się wspólnie 
z pracownikami ZP przebywać

po kilka  dni w jednej gminie 
lub gromadzie, ucząc ich na
leżytego stylu pracy oraz po
magając im  w  uczeniu prze
wodniczących zarządów gmin
nych i kól.

D zięk i popraw ie, jaka nastą
p iła  w  s ty lu  p racy ZP  w  Łę
czycy, organizacja tego pow ia 
tu  coraz lep ie j pomaga P a rtii 
i  w ładzy ludow e j w  walce o 
w ykonan ie  przez w ieś zobo
w iązań wobec państwa. W gm.

Poddębice czynnie p racu je  14 
m łodych ag ita torów , k tó rzy  
w y jaśn ia ją  chłopom p racu ją 
cym  znaczenie skupu zboża 
dla państwa i- spraw ia ją , że 
chłop i ci w yw ią za li się na ogół 
dobrze ze swoich zobowiązań. 
W gromadzie Smolice, gm. 
Grabów, Z M P -ow cy zorgan i
zow ali zbiorową dostawę 8 ton 
zboża. W  gm. Leśmierz i Pod
dębice Z M P -ow cy zostali w y 
sunięci do rad narodowych.

W znacznej części kó ł ZM P 
prowadzone jest szkolenie po
lityczne: dz ięk i k tó rem u m ło 
dzież nauczyła się rozpozna
wać i atakować wroga. W gro
madzie Nowa Wieś Z M P -ow cy 
zdem askowali spekulanta, n ie 
jak iego Gułigowskiego, w  gm. 
Grębowiec w y k ry l i nadużycia.

Zarząd Wojewódzki jest jed
nak daleki od zadowalania się 
poprawą, jaka następuje w  
pracy ZP w Łęczycy i w  dal
szym ciągu zwiększać będzie 
pomoc dla Zarządów Powiato
wych. Szczególną uwagę zwra
cać będzie ZW  na pomoc w  
należytym prowadzeniu szko
lenia politycznego we wszyst
kich powiatowych organiza
cjach. Mimo, że w pracy z 
aktywistami Zarządu Powia
towego Z M P  w ŁĘ C ZY C Y  na
stąpiła znaczna poprawa, pra
ca ta nie jest jeszcze wystar
czająca i nadal trzeba ją  
wzmacniać. Równie niewystar
czająco przebiega w pow. łę
czyckim przygotowanie do 
szkolenia politycznego w ko
łach ZM P  na wsi oraz szkole
nie polityczne w innych ko
lach ZM P  w  pow. łęczyckim. 
W  obu tych kierunkach Za
rząd Wojewódzki wzmacni: : 
swą pracę, aby odrobić za
niedbania i ulepszać pracę Za
rządów Powiatowych.

K rytyka Komitetu W oje
wódzkiego P artii jest dla Z a
rządu Wojewódzkiego bezcen
ną pomocą nie tylko dlatego, 
że pomogła w ykryć poważne 
braki w  działalności organiza
cji ZMP-owskiej w  pow. łę 
czyckim oraz w pracy Zarzą
du Wojewódzkiego. K rytyka i 
wskazania Komitetu Woje
wódzkiego Partii, dotyczące 
organizacji ZM P-ow skiej w  
pow. łęczyckim pozwoliły nam  
wykryć wiele braków również 
w działalności organizacji 
ZM P-ow skiej w  innych po
wiatach oraz w pracy Zarzą
du Wojewódzkiego nad inny
mi Zarządami Powiatowymi i 
Zarządami Gminnym i — poz
woliły nam podjąć skutecz
niejszą walkę o ulepszenie ca
łej naszej pracy, której po
ziom w  oparciu o pomoc Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej będziemy nieustan
nie podnosić, aby lepiej w y
pełniać wielkie zadania, jakie  
stawia przed młodzieżą Par
tia i władza ludowa.

Polityka USA ru jnuje gospodarczo kraje zmarshallizowane, aby przez narzuconą 
jeszcze bardziej uzależnić te kraje od W all Street.

„pomoc

Heinrich Lchse, b. „gaulei- 
ter“ i nadprezydent prowincji 
Schleswig - Holstein, a pod
czas wojny krw aw y „komisarz 
Rzeszy“ w  Rydze, wniósł ostat
nio skargę przeciwko rządowi 
prowincji Schleswig - Holstein 

z powodu zwłoki w wypłacie 
emerytury, którą otrzymuje 
Jako b. nadprezydent. Trzeba 
dodać, że pan Lohse przerzu
cił się obecnie na zawód lite 
racki i pracuje nad książką, 
traktującą „dzieje NSDAP do 

chwili objęcia władzy".
—  Radzimy najpierw  spoj

rzeć na smutny koniec NSDAP, 
a na pewno odechce się pa
nom SS-manom marzyć o po
czątku! (j)

rys. W. L e w iń sk i

T o n q q  brzytwy się chwyta...

Gdy członkowie koła ZMP są „niepewni...“

czyli o nieprzestrzeganiu demokracji
wewnqfrzorgcmizacyiKiej

Tow. M endla  skończył czy
tać... O dłożył na bok tekst l i  
stu Zarządu G łównego ZM P 
w  spraw ie kam p an ii spraw o
zdawczo-wyborczej.

— A  teraz o tw ie ram  dyskusję 
—  zw ró c ił się przewodniczący 
do członków koła ZM P  klasy 
IV  b Technikum Budownictwa  
Komunalnego w Zabrzu, k tó 
rzy  p rz y b y li na zebranie 
przedwyborcze.

Przez k ilk a  m in u t na sali 
panowała cisza. P ierwszy za
b ra ł głos tow. Pałka, później 
w sta ła  tow. Sikorska i  inn i. 
M ó w ili on i dużo o dyscyp lin ie  
szkolne j i o nauce. Z ko le i 
Bielecki, Bukowiec, Toma - 
szewski, Domanik i in n i skła - 
d a li sam okrytykę . T y lk o  z 
w łasne j w in y  i  len is tw a p o 
siadam y po dw ie  i  t rz y  noty 
niedostateczne — m ó w ili.

A  pozostali dysku tanc i po; 
w ta rz a li: trzeba z likw idow ać 
w  k las ie  20 not niedostatecz
nych, pomagać słabszym w 
nauce, n ie  można opuszczać 
le kc ji, trzeba ulepszyć pracę 
ko ła  ZM P, usunąć b ra k i! N ik t 
jednak nie  pow iedzia ł w  ja k i 
sposób to  zrobić.

W końcu głos zabrał przewo 
dniczący ko ła  tow. Rzymkie- 
wicz. S k ry ty k o w a ł on Tom a
szewskiego, Dom anika, Za - 
krzewskiego, k tó rzy  n a jb a r
dziej przeszkadzali podczas 
le kc ji.

— Dawałem  ju ż  nagany i
upom nienia, ale to nic nie 
sku tkow a ło  — ż a lił się. — Oto 
np. taka Jadzia Tom kiew icz. 
Zle ustosunkowała się do po
leceń organizacyjnych, prze
szkadzała w  czasie zebrania 
koła ZM P.

Dałem je j w ięc ustne upo
m nienie i zaw iesiłem  w  p ra 
wach członka na dw a tygo
dnie...

*

Siedziałem  w  osta tn ie j ła w 
ce. S łuchałem  uważnie prze
biegu tego zebrania przedw y
borczego M yśla łem , czy też słu 
sznle postępował tow . Rzym - 
klew icz?

W  końcu wstałem  i  zapyta
łem : „A  czy członkow ie w a 
szego kola ZM P w iedzie li o 
tych  karach? Czy je  uchw a la li 
na zebraniu.

Na tw a rzy  przewodniczące
go zauważyłem  duże zdziw ie
nie. W końcu padła jego od
powiedź: N ie!

B y ło  w ięc to  niesłuszne —
stw ie rdz iłem .

Nagle w sta ł tow. Mendla,
k ie ro w n ik  organ izacy jny za
rządu ko ła  i  pow iedzia ł k ró t
ko: „ Przecież Zarząd M ie jsk i 
ZM P  też zatw ierdza tak ie  ka 
ry . A  je ś li członkow ie koła 
„są n iepew n i", nie chcą g lo 
sować za w n ioskiem , to Za
rząd musi sam karać".

Słowa te poruszyły wszyst
k ich . Jakże? To znaczy, że 
Zarząd nie  ufa członkom?

W  toku  dalszej dyskusji 
tow. Balcerek zarzucił tow. 
M end li, że w yśm iew a ł się z 
jego pochodzenia chłopskiego 
O burzony z tego powodu tow. 
M endla ośw iadczył, że k ry ty 
ka ta „podważa jego autory
tet“ jako członka zarządu i 
aktywisty ZM P.

Czy słuszne więc były w y
stąpienia tow. Mendli i po
stępowanie tow. Rzysnkiewi- 
cza? P osta ra jm y się tę sp ra 
wę w yjaśnić.

*

N iedawno Zarząd G łów ny 
ZM P  wystosował do wszyst
k ich  członków lis t  w  spraw ie 
kam pan ii spraw ozdaw czo-w y
borczej. Na zebraniu przed 
w yborczym  koła k lasy XV b 
Techn ikum  B udow nictw a K o 
m unalnego w  Zabrzu czytał 
go rów nież tow. M endla.

List ten m. in. uczy nas: 
„Związek Młodzieży Polskiej 
jest organizacją demokratycz
ną. Zarządy ZM P, do Zarządu 
Głównego włącznie, a także 
każdy bez w yjątku członek 
zarządu odpowiada za swoją 
pracę i postępowanie przed 
wszystkimi członkami organi ■ 
zacji, którzy mają pełne pra
wo swobodnie go krytykować, 
żądać od niego, aby wyjaśnił 
publicznie swoje postępowa
nie. Tych, którzy nie pozwa
lają innym krytykować bra
ków, niedociągnięć oraz po
stępowania aktywistów, lub 
prześladują za krytykę, orga
nizacja nasza zwalcza i usu
wa... Oceniając pracę zarządu 
należy pamiętać, że jego obo
wiązkiem jest wyjaśnianie 
młodzieży polityki Partii i 
władzy ludowej oraz stała 
troska o codzienne życiowe 
sprawy młodzieży. Zarząd i 
członkowie zarządu wybrani 
są przez Was po to, aby k ie
rować pracą, aby pomagać 
młodzieży, a nie tylko wyda
wać rozkazy“.

C ytow any w yże j w y ją tek  
przypom ina o zasadach demo
k ra c ji w ew ną trzorgan izacy j- 
ne j. A  przestrzeganie tych  za

sad jest obow iązkiem  każdego 
członka ZM P.

*
N ie  m ia ł w ięc wcale ra c ji 

tow . M endla, k tó ry  tw ie rd z ił, 
że członkow ie ko ła  są „n ie 
pew n i“ , a jednocześnie obu
rza ł się z tego powodu, że 
słuszna k ry ty k a  na ko le  „p o 
derwała jego a u to ry te t“ . N ie 
słusznie rów nież postępowa! 
przewodniczący ko ła  ZM P 
klasy IV  b tow. Rzym kiew icz, 
nadając samowolnie, bez zgo
dy członków koła, ka ry  orga
nizacyjne.

Członkow ie ko ła  są „n ie p e 
w n i“  — to zn. zdaniem tow . 
M endli, że nie są w yrob ien i 
po lityczn ie. Zarząd ko ła  ZM P 
ma w ięc obowiązek uśw iado
m ić ich  i w y jaśn iać zawsze, 
że każdy Z M P -ow iec m usi 
św iadom ie przestrzegać dyscy
p lin y  organ izacyjne j i w yko 
nyw ać w szystkie  polecenia 
wyższych instancji.

Jeżeli członkow ie zrozum ieją 
dobrze swoje obow iązki i  za
dania ZM P, wówczas będą 
aprobować słuszny, zgodny z 
prawem  i statutem  ZM P  każ- 
ny wniosek zarządu.

Toteż niepotrzebna i wręcz 
szkodliwa jest obawa tow. 
Mendli, te członkowie jako 
„niepewni“ nie będą chcieli 
glosować. Trzeba, aby wszyscy 
ZM P-owcy wiedzieli o tym, że 
jedynie zebranie koła ma pra
wo przyjmowania nowych 
członków, usuwania ich z or
ganizacji, nadawania im kar 
i pochwal.

A le  ko ło  ZM P nie  może po
dejm ować uchw a ł niezgodnych 
z zaleceniami w ładz wyższych, 
ze sta tutem  i prawem  ZM P.

Dodać należy, że dem okra
cja w ew nątrzorganizacyjna w  
ZM P  polega na tym , iż każdy 
członek ma praw o w yb ierać 
i być wybieganym  do w ładz 
ZM P, może odw oływ ać się do 
wyższych in s ta nc ji w  spra
wach, k tó re  nasuw ają m u ja 
kieś w ą tp liw ości. , Każdy czło
nek może i pow in ien k r y ty 
kować wszystko, co stoi na 
drodze rozw oju ŻMP. A  Za
rząd ma obowiązek systema
tycznego składania sprawo
zdań członkom  ko ła  ze swojej 
działalności.

Demokracja wewnątrzorga
nizacyjna jest bowiem podsta
wową zasadą, którą musi znać 
i przestrzegać każdy członek, 
z której powinien śmiało ko
rzystać każdy ZMP-owiec.

I.  M A R TY N O W IC Z

A. Swirszczyńska „Odezwa na mu
rze“ sztuka w 6 odsłonach. Premie
ra w Teatrze Narodowym.

K ubala  w y jm u je  k a rtkę  i  c i
chym , spokojnym  głosem czy
ta: „P o  pierwsze — rozbudo
wać halę, żeby nie by ło  w y 
padków ; po drug ie  — w y rz u 
cić m a js trów , a now ym  p rzy 
kazać, żeby ludz i nie b i l i;  po 
trzecie  — znieść nocną pracę, 
36 godzin bez p rze rw y od śro
dy rano do czw a rtku  wieczór. 
W alczaka przez to z łapała m a
szyna, że b y ł ledw ie żyw  ze 
zmęczenia. Po czwarte  — że
by dok tó r b y ł zawsze n a , fa 
bryce..."

D y re k to r M ille r , jego syn 
A d o lf i fa b ryka n ck i inżyn ie r 
N ies icck i pa trzą  z n ienaw iścią 
na młodego, barczystego ro 
bo tn ika . Za oknam i gabinetu 
nastała cisza. M aszyny stały. 
Rozpoczął się s tra jk ...

W szys tko 'to  dzia ło  się daw 
no: w  z im nym  listopadzie 1885 
roku. C iężkie by ło  w tedy  ży
cie robo tn ików . W  tzw . „K o n 
gresówce“  — na zietoiach po l
skich pod zaboreu rT osy jsk im  
szybko pow sta ł przem ysł. Do 
m iasta n a p ły w a li ze w s i ch ło
p i, s taw a li się rob o tn ikam i. 
F a b ry k i ros ły  szybko, praca 

. ręczna by ła  zastępowana przez 
maszynową, zyski ka p ita lis tó w  
sięgały o lb rzym ich  sum. M ło 
dy p ro le ta r ia t n ie  rozum ia ł 
jeszcze ogrom nych sprzeczno
ści, ja k ie  is tn ie ją  m iędzy n im , 
a burżuazją. R obotn icy w y 
stępowali często n ie  p rzeciw 
ko fab rykan tom , ale przeciw... 
maszynom, bo sądzili, że to 
w łaśnie maszyny w inne  są 
ich nieszczęściu.

A  burżuazja. chytrze  ko rzy 
stała z b raku  świadomości u 
robo tn ików . W yzysk sięgał 
strasznych rozm ia rów : praca 
m ało le tn ich , b ra k  ja k ic h k o l-

TEATR

Odezwa w zyw a  do w a lk i
w ie k  przepisów, 14— 16 godzin 
pracy dziennie, fa ta lne  w a ru n 
k i san itarne i  ochronne, oszu
stwa i „k a ry “  — oto środki, 
ja k im i fa b ryka n c i powiększa
l i  swoje kap ita ły .

„...co my mamy do strace
nia? Nic. A do zdobycia ca
ły świat“. R obotn icy rozpo
czynają wa lkę. Na jwyższym  
wyrazem  te j w a lk i w  Polsce 
by ło  powstanie p ierwszej po l
sk ie j p a r t i i re w o lu cy jn e j „Pro
letariat“ — w ,ro k u  1882. „H i
storyczną zasługą tej partii —  
m ó w ił Prezydent Bierut — 
jest to, że wniosła ona po raz 
pierwszy do świadomości pol
skiego proletariatu najogól
niejsze zasady marksistowskiej 
ideologii rewolucyjnej“.

*

W  ram ach F estiw a lu  pol
skich  sztuk współczesnych 
warszawski T ea tr Narodow y 
w ys ta w ił sztukę Anny Sw ir- 
szczyńskiej pt. „Odezwa na 
murze“. Scena przytoczona na 
początku te j recenzji, pocho
dzi w łaśnie 'z „O dezw y“ . Te
m atem  sz tuk i jest w a lka  pol
skich rob o tn ików  pod zabo
rem  rosy jsk im , ale akcja sztu
k i toczy się ju ż  w tedy, k iedy 
pa rtia  „P ro le ta r ia t“  m ia ła  za 
sobą w ie le  zw ycięstw  i  do
świadczeń. Świadomość rob o t
n ikó w  osiągnęła ju ż  — dzię
k i p racy p a r t i i — znaczny po
ziom. W  te j samej scenie — 
u dyrekto ra , k iedy  M il le r  m ó
w i:

—  F abryka  nie  wasza, ale
m oja.

K uba la  odpowiada:
— Na razie tak...
W  roku  1835 założycie l „P ro 

le ta r ia tu “  — Ludw ik W aryń 
ski przebywa w  w ięzieniu. 
B ohater „O dezw y“  — K ubala  
m ów i o n im :

— Dwa la ta  siedzi w  cy 
tadeli, ciężko chory. Teraz bę
dą go sądzić, razem z tow a
rzyszami.

Is to tn ie , 29 lis topada tego 
roku  odby ł się w  W arszaw ie 
proces p rzeciw ko W aryńsk ie 
mu i  29-u „p ro le ta r ia tczy - 
kom “ . M owa, k tó rą  w yg łos ił 
w tedy L u d w ik  W aryńsk i, sta
ła się w ie lk im  oskarżeniem 
przeciw  u s tro jo w i opartem u 
na w yzysku i  naha j ce carsk ie j 
p o lic ji.

B urżuazja  polska i rosyjska 
ju ż  wcześniej przekonała się, 
ja k  w ie lk ie  niebezpieczeństwo 
grozi je j ze s trony  ro b o tn i
ków . D latego też wytoczyła 
bezlitosną w a lkę  wszelkim  
prze jaw om  bun tu  wśród w y 
zyskiw anych. A le  robotn icy  
polscy n ie  b y li w swej w a l
ce osam otnieni. Przede wszy
s tk im  szli im  z pomocą re 
w o luc jon iśc i rosyjscy. W  
„O dezw ie na m urze" autorka 
stw orzy ła  p iękną i  głęboką, 
postać rosyjskiego rew o lu c jo 
n is ty  — Iwanowa.

— Ja swoje życie da l spra
w ie  i  gotów każdy czas na 
najgorsze — m ów i Iw anow .

Za tę Sprawę oddał swoje

życie w  po lsk im  m ieście — 
w obron ie ta jn e j d ru kam i...

A nna Swirszczyńska pod
ję ła  w  „O dezw ie na m urze" 
trudną , h is to ryczną tem atykę. 
I  na tym  w łaśnie, że do po l
skiego d ram atu  współczesne
go w prow adzony został tem at 
na jp iękn ie jszych tra d y c ji k la 
sy robotn icze j, na ty m  w łaś
nie  polega podstawowa za
sługa au to rk i. Trzeba, żeby 
„w n u k o w ie  — ja k  pisze 
Swirszczyńska — b o jo w n i
ków  o w yzw olen ie  p ro le ta ria 
tu “ , żeby m łodzież polska zna
ła i  kochała dzieje b itw y  o 
Polskę Ludową.

A uto rce  /ud a ło  się prosto i 
prze jrzyście  ukazać dzieje 
s tra jk u  robotniczego, boha
ters tw o rew o luc jon is tów , n ie 
naw iść k a p ita lis tó w  do wszy
stkiego co postępowe, udało 
się je j stw orzyć k ilk a  nap raw 
dę żyw ych postaci. P isaliśm y 
ju ż  o p iękne j postaci Iw an o 
wa, w ym ienkh y  jeszcze K u 
balę, Zośkę, a z postaci repre
zentujących drugą stronę ba
ryka d y : fab ryka n ta  M ille ra , 
k tó ry  w  walce z rob o tn ikam i 
pokazuje swoje burźuazyjne 
pazury— i szpicla Ignaca, k tó 
ry  za • nędzne ochłapy z pań
skiego stołu sprzedaje tow a
rzyszy.

„Odezwa na m urze“  — obok 
poważnej zalety, ja k ą  jest 
podjęcie tru d n e j tem a tyk i — 
ma też trz y  duże b rak i.

P ierwszym  z n ich  jes t na
gromadzenie przez au torkę e- 
lem entów  m elodram atycznych.

Swirszczyńska zgromadziła 
w  swej sztuce: dw ie  śm ierci 
na scenie (Iw anow a i K uba li), 
jedno samobójstwo (Ignac, 
k tó ry  pow iesił się w  szafie), 
jednó sam obójstwo nieudane 
(Zośka, k tó ra  chciała skakać 
z mostu), dwa razy rozb ijan ie  
szyb kam ien iam i itp.

Nagromadzenie tak ich  ilo 
ści zdarzeń (bardzo dram a
tycznych w  Istocie, a zew
nętrzn ie  pow ierzchownych w 
dram acie Swirsźczyńskie j), 
przeradza się w  pogoń za ła t 
w ym i, n iew ybrednym i chw yta 
m i zew nętrznym i. Ta pogoń za 
ła tw izną , za m elodram atem  
nie św iadczy zbyt dobrze o so
lidności pracy nad sztuką i 
mści się nad całością przed
staw ienia. U m ia r to cecha 
charakterystyczna dla w ie l
k ich dziel artystycznych. Od 
traged ii do m elodram atu jest 
ty lk o  jeden k rok . W ydaje się. 
że w  w ie lu  wypadkach S w ;r- 
szczyńska nieopatrznie ten k rok  
uczyniła. Należy żałować, że 
tea tr tych elem entów sztuki 
n ie  stonował — szczególnie w 
osta tn im  akcie.
. D rug im  brak iem  sztuk i jest 
to, że au torka nie  po tra fiła  
głęboko osadzić a k c ji w  okre 
ślonym  okresie h istorycznym  
(r. 1885). G dyby nie  form alne, 
dek la ra tyw ne wypow iedzi (np. 
o b lis k im  procesie W aryńsk ie 
go) można byłoby przypuścić, 
że akcja  sz tuk i dzieje się k i l 
ka  czy nawet k ilkanaśc ie  ła t 
później lu b  wcześniej.

Z  te j ah istoryczności sztuk i

w y n ik a  trzeci je j b rak . A u to r
ka  de k la ru je  w  słow ie do w i
dza, że „czyta ła  stare num ery 
podziem nej prasy..., wspom
nien ia, przem ówienia, lis ty  i  
ostatn ie słowa skazanych“ . M i
mo tych s tud iów  au to rk i razi 
w  sztuce p ły tkość wszystkich 
p raw ie  m yś li w ypow iadanych 
przez bohaterów. Są to m n ie j 
lu b  bardzie j udane a rtystycz
nie hasła polityczne.

P rzedstaw ienie „O dezw y“  
w  Teatrze N arodow ym  ma 
w ie le  zalet. Reżyserka St. Pe
rzanowska i scenograf Daszew
ski s tara li się wydobyć atm o
sferę epoki z poszczególnych 
scen. Z akto rów  w ym ien ić 
trzeba przede wszystkim  J. 
Kurnakowicza w ro li Iw ano
wa i T. Fijewskiego w ro li 
zdra jcy Ignaca.

Bardzo dobrze zagrał swo
ją  ro lę Z. Chm ie lew ski jako  
fab rykan t. Z „podtatusia łego“  
mężczyzny przeobraża się do
skonale w  kap ita lis tyczną hie
nę w  momencie w a lk i z ro 
botn ikam i.

Z. M acie jew ski ja ko  Kuba la  
g ra ł dobrze szczególnie w sce
nie i- e j — w rozm owie z Zo
śką, A k to r  ten, w yda je  się. nie 
przeżywał jednak dostatecznie 
ro li rew o luc jon is ty .

W  sposób zbyt przeszarżo- 
wany odegrał ro lę inżyniera 
Niecieckiego — Jerzy K aw ka. 
Swoim  sposobem bycia i m i
m iką  odda) on jedyn ie  m a r
tw y  symbol „szlachcica na 
służbie b u rżua z ji“ , a nie ży
wego człow ieka, przechodzą
cego w ramach przem ian spo
łecznych od jednej klasy do 
drugiej-.

Na uznanie zasługują ba r
dzo dobre realistyczne, u trz y 
mana w  spokojnym  tonie de
korac je  K . Nowickiego.
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PrzegSqdam^ oasse szeregi »piszą koledzy ze szkól cafege kraju

„...aby te co się zdarzyie
z d a r z y ł ©  s i ę

W szkołach ogólnokształcących i zawodowych w dalszym 
ciągu odbywają się zebrania ZM P-owskie i zebrania 
całej młodzieży, na których dokonywana jest anaiiza postawy 
moralnej i zachowania uczniów i uczennic. W  walce z przeja 
wami chuligaństwa, z bumelanctwem i pijaństwem, z obcym 
nam „amerykańskim stylem życia“ — zacieśnia się współ
praca ZM P  i całej młodzieży z nauczycielstwem i rodzicami.

Kiedty |tricw®di3i«qcf 
£arsqdu Szkolnego IM?  

byt za bardzo 
„koleżeński“ ...

U czn iow ie Technikum Budow
lanego przy X  POSZ w Pozna
niu z całą energią p rzys tą p ili do 
zwalczania chu ligaństw a wśród 
m łodzieży. Ci, k tó rzy  swym  po
stępowaniem  budzą w strę t u 
swych kolegów, zostali ostro 
sk ry ty k o w a n i na zwołanej przez 
Zarząd Szkolny masówce.

M asówka ta dała m. in . moż
ność sam okrytycznej oceny swe
go postępowania przez n ie k tó 
rych  kolegów. Kol. Pluta np. 
przyznał, że k ilk a  razy opuścił 
le kc je  bez is to tne j przyczyny i 
p rzy rze k ł poprawę.

Są jednak i tacy, k tó rzy  w y
kazu ją  zdecydowanie n iew łaści
w y  stosunek do nauki. Są to 
m. in .: ko l. kol. Zwierzykowski, 
Ostojski, Kostrzyński i F ilipo
wicz, k tó rzy  m a ją  niem ało złych 
stopni.

K o l. Zwierzykowski na p ro 
pozycję, aby ocenił swe postępo
wanie, ośw iadczył: ja nie um iem 
przeprowadzić sam okry tyk i.

K o l. Jackowski, członek Za
rządu Szkolnego ZM P, usiłow ał 
się tłum aczyć, że b y ł raz p ijany , 
bo in n i zm usili go do pic ia  i że 
ty lk o  trochę w yp ił. N ie m ów ił 
jednak  o tym , że leżał raz n ie
przy tom ny w  internacie...

'K o l Ostojski nic złego w 
swym  postępowaniu nie w idzi, 
a dn ia 23.11 br. m im o zakazu 
wychowawcy uc iek ł z le k c ji do 
domu.

T ak samo kol. W aw rzyn iak 
p y ta ł się na iw n ie : o ja k im  złym  
zachowaniu mam m ówić? Ja o 
n iczym  nie  w iem . „N ie  w ie 
dz ia ł“  też o tym , że przyszedł 
raz do s to łów k i w  stanie n ie
trzeźwym...

K iedy ci „począ tku jący“  c h u li
gani nie chcie li — m im o n iezb i
tych ta k tó w  — przyznać.'się do 
złego postępowania, d y re k to r 
szkoły ośw iadczył, że je ś li się 
n ie  popraw ią, to szkoda, żeby 
m ie li zajm ować m iejsce w  
szkole.

Z w ypadków  tych  w yn ika  ja 
sno, że organizacja szkolna ZM P 
nieodpow iednio k ie ro w a ła - pracą 
wychowawczą. M. in. przewod
niczący Zarządu Szkolnego ZMP, 
kol. Karczmarczyk, k tó ry  obo
ję tn ie  p a trzy ł na różne w y b ry k i 
— ośw iadczył: chciałem być ko
leżeński. Nie zdał on sobie spra
wy, że w ten sposób stał się 
współwinnym.

W dyskusji kol. Gruchalski 
s tw ie rdz ił, iż należy współpra
cować z Radą Pedagogiczną nad 
wychowaniem młodzieży, a nie 
usiłować wszystko robić samo
dzielnie.

Wskazano rów nież na to, iż 
wszyscy pow inn i brać p rzyk ład  
z kol. Jakubowskiego, k tó ry  jest 
przewodniczącym  koła k lasowe

go ZM P  i  jednym  z najlepszych 
uczniów.

Z. S TA N S K I 
X  POSZ (Poznań)

KodiSce przyrzekli ścisły 
w s p ó łp r a c ę . . .

Do szeregów ZM P -ow skich  w  
Państw. L iceum  Hodowlanym  
w N ow ym  Sławie do Rady M ło 
dzieżowej i Zarządu Szkolnego 
ZM P w  pierwszych tygodniach 
roku szkolnego zdo ła li wśliznąć 
się uczniowie, k tó rzy  nie b y li 
dobrym  przyk ładem  dla nowo
przyby łych  uczniów  i m łodszych 
ZM P-ow ców . K ilk a  zdań po
św ięc im y tym  w łaśnie Z M P -o w - 
com.

Koledzy M ieczysław  Leloch, 
S tan is ław  Jaszewski, Jerzy Dul
ka, K az im ie rz  Kochański, wszy
scy z k lasy trzecie j, S tan is ław  
Pałys — k l. druga, M a rian  Żu
kowski — k l. czwarta i n iena le - 
żący do ZM P kol. kol. S tan i
sława Rostkowska, Janusz Fał- 
bin i k ilk u  innych w y ła m y w a li 
się z zasad regu lam inu szkolne
go, zaglądali do k ie liszka i 
opuszczali się w nauce. Nieraz 
k ła m a li, nie przestrzegali uchw ał 
Zarządu Szkolnego ZMP.

W zw iązku z tym  Zarząd 
Szkolny ZM P  zaw iesił w  czyn
nościach członków  kol., ko l. Ja- 
szewskiego i Leloeha i  aby ich 
rozdzie lić — ko l. Le loch na 
wniosek poszerzonej Rady Peda
gogicznej z udzia łem  Z M P  i Ra
dy M łodzieżowej, przeniesiony 
został ka rn ie  do innego Liceum . 
Trzeba stw ierdz ić , że od tego 
m om entu rozpoczął się przełom 
w  szkolnym  życiu ko l. Jaszew- 
skiego. Obecnie współpracuje 
ściśle z aktywem ZM P, zacho
wuje się przykładnie, w  nauce 
robi postępy.

K o l. Jerzy Dulka uważany 
b y ł za ak tyw is tę  i  jako tak i pe ł

n i ł fu n k c ję  zastępcy k ie row n ika  
in te rna tu , a w Zarządzie Szkol
nym  K oła  ZM P  b y ł- k ie ro w n i
k iem  organ izacyjnym . Z fu n k c ji 
tych  został na tychm iast zw o l
n iony i  rozpoczął pracę Z M P - 
owską znowu jako  z w yk ły  czło
nek. K o l. Żukowski otrzym a ł 
naganę, a a k ty w  otoczył go opie
ką. Z niezorganizowanych kol. 
Rostkowska opuściła L iceum , a 
co do ko l. Falbłna — Rada Pe
dagogiczna, Rada Młodzieżowa 
i aktyw ZM P  weszły w ścisły 
kontakt z jego rodzicami, aby 
wspólnie ustalić najsłuszniej
sze metody wychowawcze w 
stosunku do niego.

Troska szkoły o w łaśc iw y 
k ie run ek  w ychow ania i s t łu 
m ienie w  zarodku początków 
chu ligaństw a i  n ieróbstw a w y 
raz iła  się rów nież na zebraniu 
rodziców.

Wobec wszystkich zgromadzo
nych rodziców, oprócz w ym ie 
n ionych w yże j p rzyk ładów  złego 
zachowania się n iek tó rych  ucz
niów , zostały podane do w iado
mości nazw iska przodow n ików  
na u k i i w zorow o zachowujących 
się uczniów, tak ich  ja k  kol. ko l.: 
Józef Machniak i  Tadeusz M a
lara — ak tyw iśc i ZM P z k l. I, 
A nd rze j Kowalkowski — kier. 
o rgan izacyjny Żarz. Szkolnego 
ZM P, S tan is ław  Judko — przew. 
klasowego ko ła  ZM P  i L ig i L o t
n iczej k l. XI, Ju lia n  Pawliszcze 
— przew. Szkolnego K o ła  ZMP, 
A leksander Brzozowski — prze- 
wodn. Rady M łodzieżow ej i za
stępca k ie ro w n ika  in te rna tu , 
W ładysław  Kozi! — przew. k la 
sowego ko ła  ZM P, Lech B ara
niecki i B arbara Targowska —  
ak tyw iśc i ZM P  kl. IV . Rodzice 
potępili przejawy chuligaństwa 
i przyrzekli ścisłą współpracę w  
jego zwalczaniu.

Powołano rów nież Komitet 
Opiekuńczy liceum , składa jący 
się z pracow n ików  PO M  w No
wym Stawie. Uzgodniono p lan

Z dużym dorobkiem pracy organizacyjnej
ZUP-owcy Wrocławskie) Fabryki Urządzeń Mechanicznych

p rzys tępu ją  do w y b o ró w

pracy i w zajem ną pomoc. Ucz
n iow ie  będą często kon taktow ać 
się z p rzodow n ikam i pracy 
P O M -u, będą organizowane 
wspólne w ycieczki, a m łodzież 
szkolna w  lekc jach  m aszyno
znawstwa i  o rgan izacji przedsię
b io rs tw  ro lnych  będzie ko rzy 
stać z pa rku  maszynowego przy 
P O M -ie  i dotychczasowych osią
gnięć Ośrodka Maszynowego.

A N N A  K R Z Y S Z T O F IK  
Państw. Lic. Hodowlane 

w Nowym Stawie
(pow. M albork, woj. gdańskie)

Za przekładem 
inż. Sjftitfaskiego poszło 

wielu profesorów
Echa procesu sza jk i te r ro ry -  

s tyczno -rabunkow ej B u rm a js tra  
i W ysockiego odb iły  .się głośnym  
echem w  m urach naszej szkoły. 
K o l. Studnicki w yg łos ił re fe ra t 
pt. „B ik in ia rz e  -  bandyci przed 
sądem“ , w k tó ry m  przedstaw ił 
źród ło zgn ilizny, k tó re  dopro
w adziło  czterech bum elan tów  na 
ławę sądową.

W czasie m asówki odczytano 
również szereg nazw isk zwolen
n ikó w  „b ik in ia rs k ic h “  ub io rów  
i  dz ik ich  tańców  na dancingach. 
W dyskus ji uczniow ie surowo 
k ry ty k o w a li swych kolegów - 
„bażan tów ".\

P odkreślić tu należy postawę 
inż. H enryka  Bydlińskiego, któ
ry  jako pierwszy z w ykładow 
ców prowadził nieustępliwą 
walkę z objawami bikiniarstwa 
i chuligaństwa na terenie na
szej szkoły. Za przykładem Inż. 
Bydlińskiego poszło wielu pro
fesorów.

Z B IG N IE W  K L IS  
Państw. Technikum Mech. 

i E lektr. w Bielsku

O rganizacja Z M P -ow ska p rzy  
W rocławskiej Fabryce U rzą
dzeń M echanicznych jest je d 
ną z przodu jących o rgan izacji 
Z M P -ow sk ich  we W roc ław iu . _
Składa się ona z 5 kół w yd z ia - l-ZM P-owska p rzy  W FU M  żwo

'  pro

:k

łow ych, k tó re  znów dzielą się 
na 5 — 18-osobowe g rupy 
ZM P -ow skie . Ilość ich  — w  
zasadzie zależna jest od faz 
p ro d u k c ji danego w ydzia łu .

We W roc ław sk ie j Fabryce
rządzeń M echanicznych p ra 

cu je  w ie le  brygad m łodzieżo
w ych . Należą do n ich  zarówno 
zorganizowani, ja k  i  n iezorga- 
n izow ani. Z M P -ow cy za trud 
n ien i w  jedne j brygadzie są 
g łów nym  m otorem , decydu ją
cym  o pracy ca ie j-b rygady.

Przed pracą Z M P -ow cy zbie
ra ją  się, odbyw a ją  k ró tk ie , na
rady, uczą niezorganizowanych, 
ja k  należy pracować, otaczają 
ich tro s k liw ą  opieką. D z ięk i te 
m u organizacja ZM P -ow ska 
p rzy  W FU M  system atycznie 
rośnie, powiększa się...

Często Z M P -ow cy  przepro
w adzają u siebie w  grupach 
dyskusje nad przeczytanym i 
książkam i. W  dyskusji o książ
ce „Opowieść o prawdziwym  
człowieku“ B. Polewoja uczest
niczyła prawie cała młodzież 
fabryki.

W  specja lne j gablotce w
św ie tlicy  umieszcza się w in ie 
ty  ciekaw ych książek. W idn ie -

Źle się dzieje w bursie międzyszkolnej
w L u b l i n ! © ,

a Wydział Oświaty WRN niewiele sobie z tego robi
Do bursy m iędzyszkolne j w  

L u b lin ie  mieszczącej Się przy 
ul. Róży Luksem burg, prowadzi 
wyboista droga pełna cegły, ka 
m ien i i piasku z oko licznych 
budow li. Za to budynek bursy 
duży, w idny , obszerny, ju ż  na 
p ierw szy rzu t oka rob i ja k  n a j
lepsze wrażenie. W ydaje się, że 
tu  w łaśnie m łodzież pow inna 
m ieć idealne w a ru n k i do nauki.

W arto  przypatrzeć się b liże j 
ja k  te w a ru n k i w yg lądają.

Bursa is tn ie je  od 1 września 
1950 r. W ybudowała ją  P ow ia
tow a Rada Narodową pow. lu 
belskiego ze składek społeczeń
stwa. M ia ła  być przeznaczona 
przede w szystk im  dla s ie rot i  
niezamożnej m łodzieży pow iatu. 
K ie d y  jednak budowę w yko ń 
czono, prze ją ł bursę W ydzia ł 
O św ia ty M R N  i  um ow y nie do
trz y m a ł — m ieszkają tu  teraz 
uczniow ie z całego w ojew ódz
tw a  k ie row a n i przez W ydzia ł | 
O św ia ty, DOSZ i  W ydzia ł K u l
tu ry  i  Sztuk i.

Ostatnio bursę przejął W y
dział Oświaty przy Wojewódz
kie j Radzie Narodowej. Prze
ją ł, ale zupełnie się nią nie inte
resuje.

Podczas k ie d y  bursa dysponu
je  195 m ie jscam i, w  tym  roku  
szkolnym  skierowano tu  320 
uczniów, a DOSZ ciągle jeszcze 
w yd a je  nowe skierow ania, w ie 
dząc, że bursa jes t przepe łn io
na.

W  sypialniach np. obliczonych 
na 13 osób, mieszka po 20-tu lub 
więcej uczniów. Oczywiście w  
tych  w arunkach  nie ty lk o  tru d 
no jest uczyć się, ale także tru d 
no utrzym ać na leżyty porządek, 
tym  bardzie j, że...

Tu trzeba powiedzieć o d ru 
giej, n ie  m n ie j poważnej bo
lączce bursy — o b ra ku  fu n d u 
szów. B rak  w ięc w łasnych łó 
żek, b rak b ie lizny  pościelowej, 
b ra k  stołów  i krzeseł, b ra k  u- 
rządzenia s to łów ki.

Całoroczna dotacja W RN dla 
bursy wynosi zaledwie 114 tys. 
zł. na remonty, wszystkie w y
datki gospodarcze i administra
cyjne. Jeśli ponadto większą 
część tej sumy pochłoną pobory 
personelu, o żadnych inwesty
cjach nie może być mowy.

A  tymczasem łężka, na k tó 
rych śpią uczniow ie — to zbie
ran ina  prycz, łóżek żelaznych i 
po lowych, wypożyczonych z ak
c j i  le tn ie j. M ieszkańcy bursy — 
to chłopcy niezamożni, w ie lu  z 
n ich  n ie  ma w łasne j b ie lizny 
pościelowej i śpi na go łym  m a
teracu. K ie ro w n ic tw o  bursy n ie  ] 
może jednak tem u zaradzić z 
b raku  funduszów na kupno 
kom p le tu  prześcieradeł.

K ie ro w n ik  bursy tow . Seme- 
niuk zwróci) się o łóżka do 
C entra lne j W y tw ó rn i M eta lo
w e j w  B ytom iu , Centra la od
powiedziała, że chętnie łóżka 
p rzydz ie li, jeś li uzyska zlece
nie  M in is te rs tw a  O św ia ty O ka
zało się jednak, że M inister
stwo Oświaty „nie ma w planie' 
łóżek ula bursy w X u b lin ie !

„P o n a d p la n o w i“ 
m ieszkańcy bursy

S kie row ania do bursy m ia ły  
być ostatecznie zakończone już 
do dnia 15 czerwca br. Szkoły 
o trzym a ły  l im it  m ie jsc dla 
swoich uczniów w bursie i su-

m ienn ie go w yko rzysta ły . A le , 
w L u b lin ie  m łodzieży jest w iele, 
szczególnie m łodzieży zam ie j
scowej, w ięc dyrektorzy szkół 
próbowali nadal „przem ycać“  
ponadplanowych mieszkańców 
bursy, co zresztą często udawało 
się, bo ja k  tu  nie p rz y ją ć . ch ło
paka, k tó ry  nie ma gdzie m ie
szkać. an i gdzie uczyć się.

W  dodatku w ie lu  m ieszkań
ców bursy z ubiegłego roku  o- 
becnie nie o trzym ało  przydzia
łu. Ponieważ nie  m ają  gdzie 
mieszkać — m ieszkają „na  razie“ 
w bursie. I  to „na razie“  ciągnie 

>się — bez nadziei zm iany.

Ze sprawą dużej ilośc i miesz
kańców ściśle wiąże się potrze
ba zwiększenia liczby personelu 
w ychow aw ców  'e ta tow ych -  pe
dagogów, k tó rzy  m og liby  pc*- 
św ięcić m łodzieży ca ły dzień. 
W  tej chwili na 320 uczniów 
jest zaledwie 6 w ychowawców.
Są to studenci lu b  nauczyciele, 
k tó rzy  po całodziennej pracy 
czy w yk ładach nie  są w  stanie 
dostatecznie dobrze prowadzić 
w  bursie pracy wychowawczej.

Jeżeli w sku tek słabej pracy 
wychowawczej m im o to nie 
zdarzają się tu  w yp ad k i ja k ie 
goś specja ln ie złego zachowania 
się an i groźnie jszych w y k ro 
czeń — zawdzięczać to  należy 
jedyn ie  in tensyw nej p racy Rady 
M łodzieżowej, a szczególnie 
przewodniczącego te j Rady, 
ZM P -ow ca Luc jana  P aszkiew i
cza.

Rada M łodzieżowa czuwa 
nad u trzym an iem  porządku i 
dyscyp liny  oraz ciągłością p ra 
cy wychowawczej. T łum aczy 
więc kolegom trudności, dba o 
u trzym an ie  h ig ieny i  porządku, 
ale n iestety poza k ie row n ic tw e m  
bursy n ik t  je j w  te j pracy nie 
pomaga. Dotychczas nie za in te
resował się bursą n ik t  z Zarzą
du Miejskiego ani Wojewódz
kiego ZM P, od początku roku  
nikt z władz Z M P -ow sk ich  w  
bursie nie zjaw ił się.

Należałoby tu  jeszcze pow ie
dzieć o jedne j trudności, z k tó 
rą  bo ryka  się k ie row n ic tw o  
bursy. Jest to brak własnego 
lekarza. W śród 320 m ieszkańców 
bursy zdarzają się w yp ad k i 
chorób. K ie ro w n ik  bursy zw ra 
cał się ko le jn o  do wszystkich 
zainteresowanych in s ty tu c ji, a 
w ięc do W ydzia łu  O św iaty, 
DO SZ-u i W ydzia łu  K u ltu ry  i 
S ztuk i z prośbą o fundusze na 
opłacenie lekarza. Wszyscy od
m ów ili. W ydzia ł O św ia ty s tw ie r 
dził, że w  bursie m ieszkają 
rów nież uczniow ie DO SZ-u „a  
my nie będziemy za DOSZ p ła
cili“. In n i pow iedzie li m n ie j 
w ięcej to samo.

G roch o ścianę
K ie ro w n ik  bursy stara się 

przezwyciężyć trudności, in te r
w en iu je  w rozm aitych in s ty tu 
cjach, stara się o p rzydzia ły , 
troszczy się o pow ierzoną mu 
młodzież. Cóż jednak może zro
bić sam k ie ro w n ik , k iedy  wszy
stk ie  in s ty tu c je  począwszy od 
W ydzia łu O św ia ty — prawnego 
opiekuna bursy, lekceważą po
trzeby m łodzieży. Wszystkie 
więc wysiłki tow. Semenuika 
to przysłowiowy „groch o ścia
nę“.

O tym , że w bursie  dzieje się 
źle, W ydzia ł O św ia ty n ie w ą tp li
w ie w ie doskonale, co tym  go
rzej o n im  świadczy. Bo obojęt
ne stanowisko wobec najistot

niejszych potrzeb młodzieży jest 
fałszywe i szkodliwe, jest dowo
dem biurokratycznego stosunku 
do młodzieży.

M ieszkańcy bursy —  to prze
ważnie m łodzież pochodzenia 
robotniczego lu b  chłopskiego. 
Trzeba w ięc te j m łodzieży za
pew nić ja k  najlepsze warunki, 
trzeba dbać o nią, pam iętać o 
je j potrzebach i ja k  najbardziej 
opiekować się nią.

Bursa lube lska ma wszelkie 
w a ru n k i ku  temu, aby stać się 
ośrodkiem  w zorow ym . Potrzeba 
tam  jednak w ie le  dobre j w o li 
czynn ików  a d m in is tra cy jn ych  i 
organ izacyjnych. Ta dobra wola 
m usi się znaleźć.

N iedobrze również, że miesz
kańcam i bursy dotychczas jesz
cze nie zainteresował się Zarząd 
M ie js k i ZM P  w  Lu b lin ie . Czyż
by instancje  organ izacyjne nie 
w iedz ia ły  o is tn ien iu  bursy? A 
przecież nie tylko powinny o je j 
istnieniu wiedzieć, ale rów 
nież stale się nią interesować i 
w  razie potrzeby przyjść z po
mocą młodzieży.

W ydział Oświaty W RN w  L u 
blinie powinien zrobić wszyst
ko, aby sprawa bursy:, znalazła 
jak  najszybciej właściwe roz
wiązanie.

A. L E W IŃ S K A

Z  żyda
Ludowego Wojska Polskiego

W m i  Z:
m m

je  tam rów n ież napis: „Prze
czytaj te książki“. W pływ a  to 
na w zrost zainteresowania czy
te ln ic tw em  wśród m łodzieży.

Ogólne zebrania organizacja

łu je  raz na miesiąc. N atom iast 
na zajęcia szkoleniowe człon
kow ie  zb ie ra ją  się regu la rn ie  
co tydzień. B io rą  w  n ich  udzia ł 
wszyscy, z w y ją tk ie m  ty lk o  
tych, k tó rz y  uczą się w  szko
łach popo łudniow ych. Oprócz 
ZM P -ow ców  szkoli się także 
pewna część m łodzieży niezor- 
ganizowanej.

Na tygodn iow ych posiedze
niach Zarządu Zakładowego 
Z M P  om aw ia się w ykonan ie  
przez członków pow ierzonych 
im  zadań. W zywa się w tedy o- 
pieszałych, leniów , k ry ty k u je  
się i stara doszukać przyczyn 
ich nieróbstwa. D zięk i tym  
rozmowom, przeprowadzanym  
przez Zarząd Z ak ładow y ZM P, 
w ie lu  daw nych bum elantów  
stało się dziś p rzodu jącym i ro 
bo tn ikam i, dobrym i Z M P -o w - 
cami.

Zarząd Z akładow y ZM P
przygo tow u je  rów nież syste
m atycznie członków organiza
c ji do w stąp ienia do P artii.

N ie znaczy to byn a jm n ie j, że 
organizacja ZM P  przy W FU M  
nie bo ryka  się z trudnośc iam i 
Jest ich jeszcze w ie le , zarówno 
p ro du kcy jnych , ja k  i organ iza
cy jnych . A le  na jważnie jsze jest

to, że Z M P -ow cy nie  be ją
trudnośc i i  um ie ją  je  pokony
wać.

Do niedawna jeszcze w lok ła  
się sprawa uregu low ania zale
głych składek członkowskich. 
Zarząd Zak ładow y k ilk a k ro t
n ie  w spom inał o tym , że w ie lu  
dobrych a k tyw is tó w  zapomina 
o swoim  podstawowym  obo
w iązku i nie p łac i składek.

Rozm owy te n ie  odnos iły  
jednak skutku .

Dlaczego? Bo sprawę sk ła 
dek staw iano zawsze jako  o - 
s ta tn i lu b  przedosta tn i p u n k t 
zebrania, a wszycy uw aża li ją  
za n a jm n ie j /ażną, za spra
wę „o t, d la  przypom n ien ia“ .

S ka rbn ik  tow . K o w a lik  za
czął w ięc mechanicznie ścią
gać sk 'a d k i p rzy wypłacie. W y
w o ła ło  to słuszne oburzenie 
wśród członków. Obecnie w y
brano nowego skarbn ika  
M ieczysław a Kaszę. Zarząd Za
k ła do w y  ma zam iar przepro
wadzić teraz specjalne poga
da nk i na ten temat.

T ak ja k  i inne ko ła  
Z M P -ow sk ie  w  całym  k ra ju , 
organizacja przy W FU M  p rzy 
go tow u je  się obecnie do ze
brań w yborczych. O tym , ja k  
będą przebiegały w ybory , o 
czym będą m ó w ili cz łonkow ie 
o rgan izacji na zebraniach — 
napiszę następnym  razem.

K A Z IM IE R Z  K O S IE K
W rocław

Krakowskie Zakłady Sodowe walczą o przedterminowe wykonanie planu

Osiągnęliśmy dobre wyniki 
przede wszystkim dzięki pracy agitatorów

P S  i  e®

M iejscem , gdzie po zajęciach skup ia  się życie  oddziału, jest 
św ietlica . Każdy znajdzie tu  rozryw kę, odpow iadającą jego za
in teresow aniom  oraz możność podnoszenia poziom u k u ltu ra l

nego i  na uk i
Na zd jęc iu : m łodz i żołnierze nowego rocznika pod k ie run k iem  
kpr. Sob ieraja Tadeusza — - de koru ją  św ie tlicę  w  sw ej je d 

nostce

Towarzysz Stefan Luzar, ra 
c jona liza to r i  w zo row y m a jste r 
Krakowskich Zakładów Sodo
wych na pytanie , k iedy  prze
w id u je  w ykonan ie  p lanu rocz
nego przez zakłady, odpowiada 
tak :

„M iesięczne p lany b y ły  u nas 
dobrze wykonane. N ie w yko na
liśm y  p lanu jedyn ie  w  m ies ią
cu sierpn iu, ponieważ nie do
starczono nam na te rm in  su ro w 
ca. Natom iast w  październiku, 
na naszym oddziale CS plan  
m iesięczny przekroczyliśm y o 5 
proc. Robotnicy tego oddziału  
chcą w ykonać p lan roczny na 20 
grudn ia “ .

Plan roczny w  K ZS  pow in ien 
być p rzedterm inow o w ykonany. 
Są ku  tem u wszelkie podstawy. 
Załoga tych zakładów  dała n ie 
jedn okro tn ie  dowód, że p o tra f i 
zwycięsko walczyć o w ykonan ie  
p lanów , o zwiększenie p ro du k
c ji. W  bieżącym roku , K ra k o w 
skie Zak łady Sodowe za ję ły 
I  miejsce we współzawodnic
twie międzyzakładowym i zdo
b y ły  sztandar przechodni Cen
tralnego Zarządu Przemysłu 
Chemicznego.

Brygad;? m ło d zieżo ire  
— dumą KZS

Pierwsze m łodzieżowe b ryg a 
dy p rodukcy jne  pow sta ły  w  
K ZS  w  styczniu br.

Dziś brygady młodzieżowe 
is tn ie ją  p raw ie  na każdym  od
dziale. G arną się do nich także 
niezorganizowani.

N a jw ięce j m łodzieży pracuje 
na oddziale inwestycji, gdzie 
is tn ie ją  i  dz ia ła ją  tak ie  brygady 
ja k  brygada im. M ariana Bucz
ka, lu b  przodująca brygada im. 
Marcelego Nowotki, k tó re j człon 
kow ie : K lar, Pietruszka i O har- 
mus w yra b ia ją  zęspołowo 130 
proc. norm y. ,

N ie  pozostają w  ty le  rów nież

Jedna za drugą STANISŁAW
szły w  ta jgę eks- 
pedycje wyposa
żone w  najczulsze 
aparaty. Zakłada
no sieć punk tów  
tr ian gu lacy jnych , 
badano stoki
wzgórz, dno b ło t
n is tych je z io r i 
s trum ien i, w iercono naw et dno m o
czarów — w szystko na próżno. Roz
lega ły się głosy, że, być może, me
teor należał do kam iennych, p rzy 
puszczenie nieprawdopodobne, po
nieważ m eteo ry tyka  nie  zna bardzo 
w ie lk ic h  bo lidów  kam iennych, ale i  
w  tym  w ypadku  by łab y  oko lica u - 
siana jego odpryskam i. K ie dy  zaś 
opub likow ano rezu lta ty  badań nad 
pow alonym  lasem, w y n ik ła  nowa za
gadka.

Już przedtem ' spostrzeżono, że 
tajga powalona by ła  n ie rów nom ie r
nie i że leżące pnie nie zawsze w ska
zyw a ły  na środek k o tlin y . Co w ię 
cej, gdzieniegdzie w  odległości k i l 
ku zaledwie k ilo m e tró w  od k o tlin y  
stał n ie tkn ię ty , n iezgorzały bór, pod
czas gdy k ilkanaście  k ilo m e tró w  
dale j znów napotyka ło  się tysiące 
obalonych m odrzew i i  sosen. P ró 
bowano to w ytłum aczyć tak  z v a -  
nym  „e fek tem  cien ia“ ; części 
ta jg i m ia ły  ocaleć, osłonięte od fa l i  
podm uchowej grzb ie tam i wzgórz, a 
dla w y jaśn ien ia , czemu w  n ie k tó 
rych m iejscach drzewa powalone są 
w  .inną stronę, tw ierdzono, że ten 
obwał lasu nie m ia ł n ic  wspólnego 
z ka ta s tro fą  i został spowodowany 
z-yvykłą burzą.

Lotn icze m apy fo tograficzne te re 
nu o b a liły  wszystkie te hipotezy. 
Ja zdjęciach stereoskopowych w i

tać by ło  doskonale, że jedne połacie 
'asu leżały rzeczyw iście w spółśrod- 
kowo w okó ł k o tlin y , a inne sta ły 
n ie tkn ię te . Las b y ł t.ak powalony 
jakby w ybuch nie  uderzy ł z jedna
kową siłą we wszystk ich k ie ru n 
kach, lecz ja kb y  ze środka k o tlin y  
w yb ieg ły  szersze i węższe „s tru 
m ienie“ , które- d łu g im i a le jam i k ła 
d ły  drzewa.

Sprawa pozostawała n iejasna 
przez w ie le  la t. Od czasu do czasu
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Skrót powieści naukowo-tanSastycznej o podróży na planetę Wenus
w yw ią zyw a ły  się w  prasie nauko
w e j dyskusje na tem at m eteoru tu n 
guskiego. W ysuwano najrozm aitsze 
przypuszczenia: że by ła  to głowa 
m ałe j kom ety, czy też ob łok zgęsz- 
czonego py łu  kosmicznego, żadna 
jednak z hipotez nie mogła w y ja 
śnić wszystkich fak tów . W  roku  
1950, k iedy  h is to ria  m eteoru zaczęła 
ju ż  ucichać, pewien m łody uczony 
radzieck i op ub likow a ł nową h ip o 
tezę, tłum aczącą wszystko w  spo
sób niesłychan ie śm iały.

Na dw ie  doby przed po jaw ieniem  
się nad Syberią m eteoru tungus
kiego — pisał m łody Uczony — je 
den . z astronom ów ’francusk ich  zau
w aży ł m ałe cia ło niebieskie, k tó re  
z w ie lk ą  szybkością przem knęło 
przez pole w idzenia jego teleskopu.

■■•■■■■■■■««■■i„ o . . . . . . . IIIIIIM

a zam ierzając lą 
dować, zaczął o- 
p isywać w okó ł na 
szej p lane ty  za
cieśniające się e - 
lipsy. Wówczas ł 
w łaśn ie  dostrzegł 
go w  sw ym  te le 
skopie astronom  
francuski.

S tatek by ł, ja k  na pojęcie ziem 
skie, bardzo w ie lk i — masę jego 
możną ocenić na k ilk a  do k ilk u ń a -  H 
stu tys ięcy ton. Lecące w  n im  isto
ty , obserw ując pow ierzchn ię Z iem i 
ze znacznej wysokości, w y b ra ły  dla 
lądow an ia w ie lk ie , dobrze z odda li 
w idoczne przestrzenie M ongo lii, 
równe, bezleśne, ja k b y  stworzone 
do tego, by na swoich piaskach - 
p rzy jm ow ać s ta tk i m iędzygwiezdne.

Pocisk do ta rł do oko licy Z iem i po 
d łu g ie j podróży, w  k tó re j osiągnął 
szybkość k ilkudz ies ięc iu  k ilo m e tró w  
na sekundę. N ie w iadom o, czy ju ż  
w  c h w ili zbliżan ia się m ie li pod
różn i uszkodzone s iln ik i hamujące, 
czy też po prostu nie docen ili roz
ległości naszej a tm osfe ry — dość, że 
ich statek bardzo szybko rozp a lił 
się do białości od gw ałtownego ta r 
cia i oporu ja k i s taw ia ło  mu pow ie
trze.

Ta w łaśnie nadm ierna szybkość 
spowodowała, że nie udało mu się 
w ylądow ać w  M ongo lii, lecz przem 
k n ą ł nad nią  na wysokości k i lk u 
dziesięciu k ilom e trów . P raw dopo
dobnie podróżni w in n i b y li przed 
lądowaniem  jeszcze k ilka ’  razy o k rą 
żyć planetę, b y li jednak zmuszeni 
do pośpiechu — czy to aw arią  s il
n ików , czy ja k ą k o lw ie k  inną p rzy 
czyną. S tara jąc się zm niejszyć szyb
kość, puścili w ruch s iln ik i ham u
jące, k tó re  pracow ały n ierów no, z 
przerwam i. N ie regu la rny odgłos ich 
pracy słyszeli m ieszkańcy S ybe rii w  
postaci grom owych łosketów . Gdy 
statek znalazł się nad ta jgą, s tru 
m ienie rozpalonego gazu, w yrzuca
ne z s iln ikó w  ham ujących, w a liły  
drzewa na boki. Tak powstała s tu - 
k ilom e trow a  aleja zwalonych pni, 
przez k tó rą  przedzierały się później 
ekspedycje syberyjskie .

d. c. n.

N iedługo potem astronom  ów opu
b lik o w a ł to spostrzeżenie. A n i on, 
ani n ik t  in n y  nie w iąza ł te j obserwa
c ji z ka tastro fą  syberyjską, ponie
waż gdyby owo m ałe cia ło by ło  me
teo rem ,- m usia łoby upaść w  zupeł
n ie  inne j oko licy. M ogło ono być 
identyczne z bo lidem  tungusk im  
ty lk o  w  jednym  w ypadku, tak n ie 
prawdopodobnym , że n ik t  n ie  po
m yśla ł o tym  nawet przez chw ilę : 
gdyby m eteor m ógł dow o ln ie  zm ie
niać k ie run ek  i  szybkość swego lo 
tu , ja k  sterow any statek.

‘ To w łaśnie tw ie rd z ił m łody uczo
ny. Gwiazda spadająca, znana jako  
m eteor tunguski, by ła  s ta tk iem  m ię
dzyp laneta rnym , k tó ry  nadciągnął 
ku  Z iem i po h ipe rbo łiczne j drodze 
z oko licy  gw iazdozbioru W ie loryba ,

i ślusarze. W  skład brygady ślu
sarskiej wchodzą koledzy: Bar- 
tyzel, Ślązak i  Dyna.

Zobowiązania październikowe 
w  K Z S  pod ję ły  394 osoby — w  
tym  73 zobowiązań m łodzieżo
wych. Ogólna suma oszczędności 
w yn ios ła  33.479 złotych, z czego 
2.850 z ło tych zaoszczędziła m ło 
dzież. Ponadto kolega W łady
sław Fraś, ZM P -ow iec, w ykona ł 
5 pom p ponad plan. co dało 
304 zł oszczędności.

Dośw iadczenia z gazetp
Osiągnięcia m łodych ro b o tn i

ków  K ra ko w sk ich  Zakładów  
Sodowych są w y n ik ie m  p o li
tyczne j świadom ości m łodzieży 
KZS.

K o l. Słonina, przewodniczący 
Zarządu Zakładowego ZM P, tak 
o tym  opow iada:

Pomyślne w y n ik i uzyskaliśm y  
ty lk o  dz ięk i pracy ag ita torów , 
k tó rych  jest u  nas 18. D zięk i agi 
ta c ji podn ieśliśm y także p renu
m eratę i  rozpow szechniliśm y czy 
te ln ic tw o . Gazety czytam y zespo 
Iowo w  czasie prze rw  obiado
wych. A g ita to rzy  i  propagandy- 
ści rozpowszechnia ją dośw iad
czenia m łodzieży, o k tó rych  p i
sze „S ztandar M łodych". T ym i 
dośw iadczeniam i in te resu ją  się 
rów nież s tars i robo tn icy  — ja k  
na p rzyk ład  bezpa rty jny  o b.
Czuba. P renum eru je  on i  czyta 
„P oko len ie ". W ie lką  ro lę  w y 
chowawczą spe łn ia ją  gazetki 
ścienne. Piszemy w  n ich  o do
b rych  przyk ładach naszej pracy, 
o dobrych doświadczeniach, nie 
zapom inając o błędach, bume- 
lanctw ie  i  n ieróbstw ie.

Ciemng szlak 
kol. Maślanki

Bo wśród m łodzieży KZS są 
rów nież tacy, k tó rzy  nie docią
gają do ogólnego poziomu, k tó 
rzy  o b ija ją  się i  bum elu ją . N a- j c ię tn ie 220 proc. normy. W  paź-

| dz ie rn iku  przekroczono zobo
w iązanie o 7 proc., w yko n u ją c  
norm ę zespołowo w  226,83 proc.

Poszczególni członkow ie b ry 
gady w yko n u ją .

Józef Ponikwa 237,17 proc. 
Katarzyna Fołta 226,83 proc. 
Jan Sawcra 216,50 proc.

W  listopadzie koledzy ci ró w 
nież w y k o n a li swoje zobow ią
zania z nadwyżką.

koresp. Edward Adamiec

leżał do n ich kolega M aślanka.
Nie przychodził na zebrania 
ZM P -ow skie, zam iast przyspie
szać — opóźniał pracę innych. 
Koledzy z ko ła  Z M P  u s iło w a li 
w ytłum aczyć mu, że postępuje 
źle, pracow ał rów nież nad n im  
sekretarz P a rtii. N ic  n ie  pom ogło 
— M aślanka został usunięty z 
pracy.

W ślady M aślank i wchodzą 
dziś koledzy: M arian  Chudzik, 
E dw ard Piekarz, Franciszek Se
w eryn, O rganizacja Z M P -ow ska  
wie, że należy ja k  na jp rędze j 
zawrócić ich z te j drog i, w ska
zać, aby b ra li p rzyk ład  nie  z 
kol. M aślanki, a z koleg i B a rtyz -  
1 a, Dyna  i  z większości m łodzie
ży KZS, k tó ra  um ie walczyć i  
zwyciężać.

koresp. C E C Y LIA  H O TZE 
Kraków

2 NOTATEK

W  zakładach A-15 
przoduje młodzieżowa 

brygada 
im. Feliksa 

Dzierżyńskiego
W  walce o w ykonan ie  planu 

produkcyjnego w  zakładach 
A-15 w  Czechowicach przodu
je m łodzieżowa brygada im. 
Feliksa Dzierżyńskiego. B ryga
da ta  zobowiązała się w ykonać 
w  okresie IV  k w a rta łu  br. p rze-

na dzień 12 grudnia 1951 r. (ŚRODA)

Program I — na fali 1322 m.

Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00,

5.05 Koncert. 6.05 Wszechnica Radio
wa, 6.25 Aud. dla \ si, 6.35 Muzyka o- 

j perełkowa. 7.20 Muzyka ludowa i pie
śni. 8.55 Aud. dla kl. I i U. 9.20 Aud. 

i dla kl. IV, 9.40 Koncert solistów, 10 20 
j Muzyka, 10.55 ..Autobus“ — opow. J. 
i Ożoga, II 15 Muzyka aktualności 11.45 
Głos mają kobiety. 12.15 Wieś tańczy 

j śpiewa, 12.30 Aud. dla wsi, 12.45 Na 
i swojską nutę. 13.15 Informacje, 15 30 
| Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert pod dyr. 
■I. Llersza. 17 00 Glos mają kobietv.

' 17.15 „Alfred Lampe“ — pog., 17.30 
I Utwory Z. Kodalv'ego. 18. On 7  krain 
j ze świata, 18.20 Koncert pod dyr St. 
Rachonia,' 19.00 Festiwal Muzyki Pol- 

I skiej, 21.00 Odpowiedzi ..Pall 19“ , 21.10 
| Koncert Chopinowski, 21 40 Muzyka 
rozrywkowa. 22.CK „Laiarnik" — ode. 
noweli H Sienkiewicza, 22.15 Muzyka 
na dobranoc.

i Program II — na fali 3G7 m.
i Wiadomości: 5.05, 5.30, 7.55 17.00, 
¡21 00. 23.50.
I 6.15 Pieśni róźnvch krajów, 6.50 Mu
zyka, 8.on Język rosyjski. 13.30 Wszech* 

lnica Radiowa, 13 43 Aud. dla kl V— 
V II. l i  Kl Śpiewa T Szaliapin. 14 33 

! .Gorące dni“ -  ode pow E \iz iu r- 
«kiego, 14 50 Koncert pod dvr. W Gó
rzyńskiego. 15 30 A ud dla dzieui. 16 00 
Wszechnica Radiowa. 16.:ł0 Dziennik 
warszawski. 16,33 Utwór v fortepiano
we. 17.05 PogiYtanka sportowa, 17.¡5 

-Koncert solistów. 17 45 Jyzvk rosyjski,
18.00 Koncert uzykł ludowe;. 18 30 
Wszechnica Radiowa. 18 50 Muzyki,
19.00 Festiwal Muzyki Polskiej. 21 00 
Muzyka i aktualności. 21.30 Wspomnie
nia robotnicze. 21.50 Koncer< 22.20 Kro* 
nika kulturalna, 22.50 Wariacje symi.



Sztandar
młodych SPORT

Lekarze sportowi zastosują w pracy
metodę Pawłowa

^  a ln jj Z jazd  S lo iuarzyszen ia  L e k a rzy  S p o rto iry c h
^  Akademii "WF w Warszawie w 

•Jriu 7 i 8 bm. obradował V* Walny 
Zj?zd Stowarzyszenia Lekarzy Spor 
towych. Obradom przewodniczył dr 
Jesz ko.

W sprawozdaniu z prac za ubiegły 
«kres podkreślono, że Zarząd Główny 
SLS nie przejawiał aktywnej działał- 
«ości, a koła okręgowe pracowały w 
«derwaniu od Zar~ądu Głównego.

W dalszym ciągu obrad zatwierdzo-

Następnie przystąpiono do omówię i zagadnieniem w pracy lekarzy spor
nia planu pracv na rok 1952. Stówa- i towych jest konieczność podniesienia

. , , „ . . i jakości kontroli lekarskiej nad spor*rzyszeme Lekarzy Sportowych posta- ,
. . .  , , I tern, zażnaiomieme ogołu lekarzy z za

wiło sobie za cel opiekę nad zdro- j  m e t o r f v k i  badań spnrto-
wotnością w sporcie wyczynowym 1 i w0.lekarskichi zwłaszcza w zakre- 
opiekę nad sportem masowym. Obec- | sje SPq 
nie wraz z p < tępową medycyną ca
łego świata SLS zyskało drogowskaz, 
jakim jest naukowa teoria Pawłowa.
Teoria ta będzie podstawą dalszych 
prac. Drugą wytyczną są badania

! nad profilaktyką w sporcie, tj. spo-h c  jednogłośnie no\yy statuj oraz do- 
tfcenano wyboru nowvch władz sto-
warzyszenia. Nowy zarząd SLS zo- | 5ob«m «Pobiegania wypadkom.
•ta ł powołany w osobach: dr dr Maj- j . ,
kwwskiegn, Zajączkowskiego, Raźnia- ; naukowych Sł™ ar^ " '
tows kiego. Millera, Wrzesieóskiej, Wtt 1 ni a będą centralne wojewódzkie po- włowa". Po odczycie wywiązała się 
^fenowej i Ochrymowicza. i radnie sportowo-dekarskie. Ważnym ożywiona dyskusja.

DAWID BROitSZTAJN

Hrugfe miejsce wśród szachrstów 
icadzieckich należy się w chwi- 
>jt obecnej „najmłodszemu arcy 
wistrzowi świata", urodzonemu w 
T 1924 Bronsztajnowi. Jego ka
riera szachowa jest wprost fantasty
czna: po słabym wyniku w Mistrzo
stwach ZSRR w 19-4 r. (miejsce trze
cie ,,od końca") Bronsztajn już w 
następnych Mistrzostwach dotrzymu 
je słowa, które dał po zeszłorocznej 
porażce i jest — trzeci ,,od począt
ku". Dalsze trzy lata poświęca Bron- 
sitajn (pod kierunkiem swego przy
jaciela i trenera, zasłużonego mi
strza Konstantinopolskiego) na u- 
porczywe pogłębianie swej wiedzy, 
stając się jednym z najlepszych sza
chowych teoretyków świata, a jedno
cześnie uczestniczy w Mistrzostwach 
Moskwy i ZSRR. Rok 1948 jest prze 
łomnwym w karierze Bronsztajna: w 
bardzo silnie obsadzonym „turnieju

międzystrefow^fm" 'v  \ Saltsjóbaden 
zdobywa on I nagrodę^(bez przegra 
nejl), a w kilka miesięcy później po 
twierdza swą klasę dzialąc z Koto- 
w^m I — II  nagrodę w Mistrzo
stwach ZSRR. W następnych XVII 
Mistrzostwach w r. 1949  ̂widzimy go 
znów na I — II  miejscu,^ tym razem 
w towarzystwie Smysłowa.' W r. 1950 
dzieli w Budapeszcie w „turnieju 
kandydatów“ I — II  miejsce z Bo- 

I lesławskim, a następnie bije go (róż- 
j nicą jednego punktu) w morderczym,
! 14-partiowym meczu, zdobywając tym 
I samym prawo do walki w raeczu z 
1 Bołwinnikiem o tytuł mistrza świa- 
! ta. Końcowy ten „szturm“ przynosi 
| młodemu arcymistrzowi nowy trium?,
) gdyż remisuje on spotkanie.

Bronsztajn, podobnie jak Botwinnik 
jest typowym przedstawicielem i wy- 

, chowankiem radzieckiej szkoły sza- 
; chowej: zna w teorii szachów—chyba 
| wszystko, grywa — prawie wszyst- 
j kc, pamięć ma fenomenalną, anali- J  żuje wspaniale, a jego subtelne ino- 

wacje debiutowe obiegają błyskawi
cznie całą prasę światową, wywołując 
zdumienie swą pomysłowością i głę 
bią. Nie ur.ikając remisu potrafi jed
nak jak nikt inny skomplikować sy
tuację w momencie, gdy układ ta 
beli tego wymaga. Jego sławne fini
sze, którymi jak gdyby otwiera

% g p fs i*
Z życia Szkolnych Kół Sportowych

Dla uczczenia miesiąca Pogłębienia 
Pizyjaźni Polsko • Radzieckiej, SKS 
przy Lic. Pedagogicznym w Szklar 
sk ej Porębie zorganizował towarzy 
skie zawody lekkoatletyczne, na któ
re zaprosił najlepszy SKS z terenu 
Dolnego Śląska — Dzierżoniów. Do 
bra organizacja zawodów, dobre wy 
ni ki i przyjac:elska atmosfera przy 
czyniły się do t^go. że imprezę tę 
można uważać za udaną Równo
cześnie jest to najlepszy dowód, że 
sport i wychowanie fizyczne w szko 
|e, przy odpowiedniej opiece ze stro
ny kierownictwa I nauczycieli, może 
Btać na ws'snkim poziomie.

ANDRZFJ LITWIN
fWc. Pedagog, w Szklarskiej Porębie.

Od patronującego Zrzeszenia Spor 
♦owego w większości wypadków za 
leżna jest praca SKS-u. W Racibo 
rzu JTfcS-em przy Lic. Ogóln. opie 
kuje się miejscówka Gwardia. Wypo
sażyła ona w sprzęt salę gimnasty

czną, wszystkie, sekcje SKS-u otrzy 
mały -konieczny ekwipunek sportowy 
oraz czynną pomoc ze strony tre 
nerów Gwardii. Na wspólnych ze- 

I brsniach opiekunów z uczniami, na 
| których zawsze obecny jest prezes 
Gwardii ob. Dunajewski, omawiany 

> jest plan pracy, popełniane błędy i 
i ich przyczyny. NajwybTniejs? sportow 
i cy SKS-u bronią barw Gwardii na 
S zawodach sportowych — ostatnio 
’ sekcja siatkówki zajęła pierwsze miel 
; *ce w powiatowych rozgrywkach o 

Puchar Polski.
| Najwięcej uwagi zwracamy jednak 
j na zdobywanie odznak BSPO i SPO. 
' Na uroczystej akademii zorganizowa- 
; nej z okazji Miesiąca Pogłębienia 
| Przyjaźni P-R wręczono członkom 
j  SKS 50 odznak SPO i 30 BSPO Do 

końca br. przewidujemy zdobycie dal 
i szych 130 odznak.

ANDRZEJ HEUBł 
Szkoła Ogóln. w Raciborzu

Żarscy sportowcy bez opieki lekarskiej
Związkowy Klub Sportowy „Spój

nia" w Żarach posiada drużynę pił
karską w wojewódzkiej klasie wy 
dzielonej. Lekkoatleci Szkolnego Ko
ła Sportowego „Ogólniak" przy 
szkole ogólnokształcącej w Żarach 
oraz SKS przy Tichnikum Bu
dowlanym, jak również bokserzy 
„Włókniarza" należą do najlepszych 
w powiece. Poza tym w powiecie 
Istnieje 26 Ludowych Zespołów Spor
towych oraz cały szereg dalszych kół 
sportowych. Tak liczne grono spor
towców nie ma zapewnionej żadnej i 
opieki lekarskiej, gdyż Powiatowy 
Ośrodek Lecznictwa Pracowniczego , 
w Żarach nie zorganizował dotych
czas poradni sportowej. Minął termin |

biegów l marszów — skończyły się 
prawie rozgrywki piłkarskie, zaczy
na się sezon zimowy, a poradni na
dal nie ma.

Wszystkie kluby I koła sportowe 
prowadzą zaprawę przed przystąpie
niem do dalszych prób na odznakę 
SPO. Zachodzi więc konieczność za
pewnienia wszystkim sportowcom sta 
.lej opieki lekarskiej. Powiatowy O- 
środek Lecznictwa Pracowniczego po
winien jak najprędzej uruchomić po
radnie sportową choć kilka godzin 
tygodniowo. O to proszą wszyscy 
sportowcy miasta I powiatu żarskie
go.

EDWARD APPEL 
Żary

ZS linia
przekroczyło plan zdobycia

odznaki SPO
Do 1 bm. członkowie Zrzeszenia 

! Sportowego (Jnła zdobyli 14.872 od
znaki SPO, wykonując roczny plan 
w 114.4 proc.

Wśród okręgów rwi pierwszym 
miejscu znajduje się Opole, które 
wykonało pląn w 280,5 proc. Naj
słabiej wypadły okręgi: Gdańsk, Ko
szalin, Olsztyn, Warszawa I Biały
stok, które nie wykonały .dotąd rocz
nego planu.

Wśród kół sportowych w akcji zdo
bywania SPO przodują zakładowe 
koła sportowe w Kędzierzynie, Płon
kach, Tarnowie | Krywałdzie.

Unia jest piątym zrzeszeniem spor
towym związków zawodowych, które 
przekroczyło wyznaczony limit zdo
bycia SPO po Stall, Górniku, Włók
niarzu i Kolejarzu.

NAGRODY
w Wielkim Konkursie Tonsłycznym

L is ta  I \
Kalendarzyki ,.Orbisu** otrzymują:

1. TADEUSZ DZIECKO — Wilkowice W l ,  pow. Bielsko-Biała, woj. Ka
towice

2 MARIAN TYSZKO — Bliżyn, p-ta Bliżyn, pow. Kieł«*.
3. WIESŁAW JARZĘB5KI -  Żagań, Wiejska 40
4 JAN LEWANDOWSKI -  w Kowale 100, p-ta Praszka, pow. Wieluń.
5. ANIELA SMOLĄRCZYK -  Warszawa, ul. Wilanowska 4 — Pań

stwowa Szkoła Pielęgniarstwa nr. 4.
6 IRENA ZAWADZKA — grom. Goszczędza, p-ta Grabów k. Łęczycy,

Woj Łódź
7. JAN GIN KO — p-ta Stary Klslelln 84, pow. Zielona GBra.
« STANISŁAW GlFLETA -  w Rzepowo, p-ta Słemczyna, gm. Cza

plinek pow Szczecinek, woj Koszalin.
9 JAN NAKONIECZNY -  Żyrzyn, p-ta Żyrzyn, pow. Puławy, woj. 

Lublin
Teczki książki i kalendarzyki zostaną przesłane nagrodzonym uczestni

kom Konkursu pocztą w ciągu grudnia br Przeloty samolotem będą za
kończone w bieżącym roku Wyjazdy do Warny, pensjonatów I ośrodków 
wiejskich ..Orb su" wygrywający uczestnicy Konkugsu będą mogli wyko-*, 
rzvstać do 15 czerwca 1952 r poprzez oddziały „Orbisu**, wskazane nagro
dzonym oddzielnymi zawiadomieniami.

Wszelkie pytania w sprawie nagród z Wielkiego Konkursu Turystycz
nego prosimy kierować pod adresem: , PBP „ORBIS*, WARSZAWA, ul. 
BRACKA 16. Na kopercie należy umieścić napis: „Konkurs Turystyczny",

i Przed centralnymi wojewódzkimi
i poradniami sportowo-lekarskimi stoi 
i również doniosłe zadanie uaktywrre* 

nia okręgowych kół SLS, rekrutacji 
'nowych członków i powołanie do ży
cia nowych kół.

W' drugiej części obrad prof. Ml- 
śiuro wygłosił odczyt pt. „Ocena wy
dolności ustroju w świetle nauki Pa-

nagłe nowy rezerwuar z zapasowymi 
siłami — są po prostu zjawiskami. 
k*óre nie często się widuje. Żywio
łem jego jest w-alka, ale w’alka ro
zumna i przemyślana, wolę zwycię- 

' stwa ma olbrzymią. W ostatnich la- 
! tach styl „najmłodszego arcymi- 
I strza" przeszedł co praw^da pewną 
i ewolucję, stał się solidniejszym, bar- 
I dziej „pozycyjnym", opartym na bar- 
| dziej naukowych podłożach, niemniej. 
i i dziś jeszcze potrafi Bronsztajn od 
| czasu do czasu olśnić świat jakąś 

fantastyczną kombinacją czy w naj- 
i poważniejszym turnieju zagrać „gam 
j bit królewski" — jak za „dawnych 

młodych lat"...
Jeżeli uwzględnimy, Że Bronsztajn 

ma dziś zaledwie 27 lat, czyli jest 
jeszcze dość daleki od kulminacyjne- 

I go punktu swego rozwoju — można 
j uważać go nadal za najpoważniej- 
: szego pretendenta do tytułu mistrza 
| świata.

Heller i Keres
na czele

mistrzostw szachowych
ZSRR

Dogrywki niedokończonych par
tii w turnieju o mistrzostwo szacho
wa ZSRR przyniosły kilka niespo
dzianek. M :strz świata Botwinnik 
nie obronił się przed atakami Hellera 
i poddał się w 63 ruchu. Nie powio
dło się również Smysłowowl, który 
przegrał dwie dogrywki z Petrosja- 
nem i Keresem. Najdłuższą partię 
z dotychczasowych rozgrywek w tur
nieju zagrali Aronin z Moisłejewem. 
Partia zakończyła się remisowo do
piero w 107 ruchu. Mistrz Lerrngra- 
du Tajmanow odniósł cenne zwycię
stwo n-ad Auerbachem.

W 15 .rundzie turnieju Keres 1 Hel
ler wygrali swoje partie, co umocni
ło ich pozycje na czele tabeli. Ke
res wygrał z Simaginem, a Heller 
— z Lipnickim. Niespodzianką było 
zwycięstwo Aronina nad Bronsztaj- 
nem.

Po 15 rundach prowadzą Keres 1 
Heller — po 10,5 pkt. Petrosjan ma
P pkt, (jedna partia odłożona), Auer
bach — 8,5 pkt. Pc 8.5 pkt. i po 
jednej partii odłożonej mają Botwin
nik, Smysłow i Terpugow.

Z r in g ó w  I I  L ig i 
B o k s e rs k ie j

WARSZAWA. — Zawody bokserskie
I o mistrzostwo II ligi przyniosły na- 
i stępujące wyniki:
I Gr. I: w Tczewie Spójnia wygrała 

niespodziewanie z Górnikiem 14:6. 
Niespodzianką był remis Kinowskiego 
(Spójn:a) w władze koguciej z repre
zentantem Polski — Grzywoczem. W 
Piotrkowie Budowlani wygrali z l i
nią 12:8. Najlepszym zawodnikiem 
Budowlanych był Rudner w wadze 
lekkiej, który wygrał przez t.k.o. w 
II rundzie z Prochem. W wadze cięż
kiej Stec przegrał z Jeżem przez 
t.k.o. w I I I  rundzie.

Gr. II: W Bydgoszczy Stal I! wy
grała z Kolejarzem II 11:9. Na wyróź 
nienie zasługuje walka w wadze ko
guciej między Zawadzkim (Stal) I ^  
Czajkowskim, zakończona wynikiem 
remisowym. W Toruniu Gwardia II 
pokonała Włókniarza II  12:8. Spot
kanie stało na słabym poziomie. Pięć 
walk zakończyło się przed czasem.

Rekord Węgier
w p ły w a n iu

BUDAPESZT. — Czołowy pływak 
węgierski Tumpek pobił rekord kra
jowy na dyst. 2(10 m ti. motyl., uzy
sku),c wynik 2:37,0.

Wojskowy S^d Rejonowy
w Szczecinie

s ka za ł a g e n ta

wywiadu amerykańskiego
na karę śmierci

10 bm. W ojsko w y Sąd R ejo
now y w  Szczecinie ogłosił w y 
ro k  w  procesie Tadeusza Chabla 
— szpiega w y w ia d u  am erykan  -  
skiego oraz uczestników  zorga
n izow ane j przez niego szajk i.

Osk. Tadeusz Chabel został 
skazany na karę śmierci oraz j zarządów gm innych  i w yb ie ra - 
pozbaw ienie p ra w  pub licznych | ją  nowe w ładze gm inne ZSCh 
i  honorow ych na zawsze. Po -  j oraz delegatów na zjazdy po
nadto  Sąd o rzek ł przepadek m ie I w ią tow e. Szeroko om aw ia się 
n ia  oskarżonego na rzecz S ka r- j rów nież zdobycze polityczne, 
bu Państwa. O skarżeni Andrzej gospodarcze i k u ltu ra ln e , ja k ie  
Paw licki i Jerzy Rundo skazani | ch łop i osiągnęli w  okresie is t— 
zosta li na 15 lat więzienia każ- j nien ia  w ładzy  ludow e j. Poza 
dy  oraz pozbaw ienie p ra w  pu 
b licznych  i  honorow ych na 5 
la t. Ósk. Olgierdowi Charskie- 
mu Sąd w y m ie rz y ł ka rę  12 lat 
więzienia, a Józefowi Sokołow
skiemu — 8 lat więzienia.

Realizacja zobowiązań wsi
oraz zwiększenie kontraktacji i dostaw tuczników

tematem obrad gminnych zjazdów ZSCh
Rozpoczął się I I  etap kam panii wyborczej do terenowych 

władz Związku Samopomocy Chłopskiej. W alne wyborcze ze
brania gromadzkie są już praw ie zakończone. Obecnie we 
wszystkich województwach trw a ją  gminne zjazdy delegatów 
ZSCh, wybranych na zebraniach gromadzkich.

Na zjazdach tych  delegaci z ! ś redn io ro lnych  ch łopów  gminy 
poszczególnych grom ad ocenia- I Uszew. M ó w ił o tym  m a ło ro lny  
ją  dotychczasową dzia ła lność | chłop z grom. G nojnik — M.

Wiśniowski: „U  nas n ik t  w  tym  
roku  n ie  m łó c ił cepami — 
s tw ie rd z ił on. — O trzym a liśm y 
w ięcej nawozów sztucznych“ .

n ie  panow ała bieda i  ciem nota 
— m ó w ił m .in. m a ło ro ln y  ch łop 
W . Trąba. — Na teren ie  gm iny 
zna jdow a ła się ty lk o  jedna szko 
ła. Etżiś m am y 5 szkół podsta - 
w ow ych, a w ie le  naszych dzie
ci uczęszcza do szkół średnich i 
wyższych. Posiadam y rów nież 
7 p u n k tó w  b ib lio tecznych  i 5 
ś w ie tlic  grom adzkich. W idać, 
że Państwo dba o pracujących 
ch łopów “ .

Dzięki pianowej gospodarce
R z ą d  \ R I )
p rze p ro iu a d z ił

obniżkę cen
W  Urzędzie In fo rm a c ji odby

ła  się kon fe renc ja  prasowa, na 
k tó re j w iceprem ie r Heinrich  
Rau zakom un ikow a ł o decyzji 
rządu przeprowadzenia nowej 
obniżki cen w Niemieckiej Re
publice Demokratycznej i w 
demokratycznym sektorze Ber
lina. O bniżka weszła w  życie

akcję uświada-

A b y  dotychczasowy dorobek

j O cenia jąc dotychczasową p ra - 
Gm. Uszew pierwsza w  pow. : Cą Zarządu G m innego ZSCh w 

brzeskim wypełniła wszystkie Ryńsku, ch łop i s tw ie rd z ili, że 
zobowiązania wobec Państwa. ; n [e spe łn ia ł on należycie wszyst 

. . sprzedając m. in. z nadwyżką j k ic h  swoich zadań,
tyną delegaci grom adzcy ana l i-  zboże. Jest to poważna zasługa; 7  d now iedzia ł
żu ją  w ykonan ie  gm innych  p la - ;zarządu gminnego ZSCh, który i . ” f atz£t "  nasz pow iedzia ł

™ ™ iną ł we wszystkich groma- S ^ ^ n a ^ c i e  z o r g Ł -
wać pracy samopomocowej, 
gdyż nie o p a rł się w  sw o je j dzia 
ła lności na grom adzkich  zespo
łach samopomocowych. Z te j 
też przyczyny źle p racow a ły  za
rządy k ó ł g rom adzkich i ko 
m ite ty  członkow skie , w sku tek 
czego nie po tra fion o  zapobiec 
nadużyciom  w  gm inne j spół -  
dz ie ln i, gdzie n iek tó rzy  pracow 
nicy' sprzedaw ali ku łako m  w ę
gie l i w y ro b y  teks ty ln e  w  du 
żych ilościach, ze szkodą dla 
m a ło ro lnych  i ś redn iaków “ .

Prezesem Zarządu G m innego 
w  R yńsku w yb rano  Wincentego 
Pawłowskiego z grom. Orze - 
chowo. Jest on w zo row ym  go
spodarzem i sum iennym  o b y 
watelem , j i tó ry  z nadw yżką w y 
ko n a ł swoje zobow iązania w o 
bec Państwa i p rzodu je  w  ho
d o w li trzody  ch lew nej. D o . l i 
stopada br. ods taw ił on do 
gm inne j spó łdz ie ln i 16 tu c z n i
ków , a do końca ro ku  sprzeda 
Państw u dalszych 7 sztuk.

p łodów  i zobowiązań fina nso - ; c)ach szeroką 
w ych, d ys k u tu ją  nad dalszym  | m iającą. 
rozw ojem  p ro d u k c jł roś linn e j i j . ,
zwierzęcej, om aw ia ją  sposoby z s c h  b w  dalszei roz-
zwiększenia k o n tra k ta c ji i do- w ija n y  ^  pom nażanjT  do za-
staw  tuczn i ow. rządu oddzia łu gm innego Z w ią -

Z jazd delegatów ZSCh w  ^  bran0 8tu 
gmin Uszew w pow. brzeskim . ś m , j ciesJ.ących
woj. krakowskiego, pokazał ja k  g. powszechnym  zaufaniem  
o lb rzym i prze łom  nastąp ił na 1 J
w si po lsk ie j w  okresie is tn ie 
n ia  w ładzy ludow e j.

Przed w o jn ą  k ilk u s e t m iesz- 
k a rc ó w  te j gm iny  n ie  m ogio ! Podczas zjazdu gm innego w  
nigdźie znaleźć pracy, a skąpe j R yńsku w pow. Wąbrzeźno w 
s k ra w k i z iem i n ie  m og ły  w y ż y - ; w°i- bydgoskim, stw ierdzono, 
w ić  całej ludności w ie jsk ie j, i o fia rna  praca tak ich  a k ty w i-  
Dziś oko ło 500 ch łopów  gm iny  j stów ZSCh, ja k  L. Jabłoński, J. 
Uszew pracu je  w  przem yśle. i Szydełko, W. Pawłowski w  du - 

W  gm inie , w  k tó re j przed i żym  stopniu zm ob ilizow ała  chło 
w o jną  30 proc. ogółu m ieszkań- | PÓw  ̂ dó pełnego w ykonan ia  
ców s ta n o w ili analfabeci, a j p lanów  gospodarczych i zobo- 
większość nie  ukończyła  w ięce j i w iązań wobec Państwa.

chłopów. M. in. w yb ran y  został 
Andrzej Serwin, odznaczony 
S reb rnym  Krzyżem  Zasługi.

9 bm.
O bniżka cen tow a rów  prze- n iż dw ie  k la sy  szkoły powszech j Również na tvm  zjeździe chło 

łow ych  obe jm u je  m. in. tk a - ne j, n ie  ma dziś ani jednego a- p i p o d k re ś li l i ,  że dz ięk i w ładzy 
n in y  jedwabne, obuw ie, zegar- na lfabe ty . I ludow e j na wsi, nastąp iły  w ie l
k i,  apara ty  fo togra ficzne , od- j Z każdym  fo k ie m  wzmaga Skie przem iany, 
b ie rn ik i rad iowe, motocj^kle, ; się pomoc Państwa dla m ało i  1 „P rzed w o jn ą  w  naszej g m i-
W yroby baw ełn iane i  fu tra . O b- m _______________________________________________
niżono rów nież ceny szeregu a r
ty k u łó w  spożywczych.

Rząd egipski
rozważa sprawę
zerw an ia  stosunków  

dyplomatycznych
z A n g lią

P ełn iący obow iązk i m in . spraw 
zagranicznych E g ip tu  Faradż o- 
św iadczył, że rząd egipski roz
waża sprawę ewentualnego ze
rwania stosunków dyplomatycz
nych z W. Brytanią.

M in . spraw  w ew nę trznych  
Sirag Eddin ośw iadczył, że rząd 
egipski zrezygnował z usług 
wszystkich Anglików zatrudnio
nych dotychczas przez rząd 
egipski w administracji pań
stwowej. 4

Żądamy zwrotu naszych dzieci
maltretowanych przez zbirów litewskich

—  piszą do O N Z g re ccy  e m ig ra n c i p o lity c z n i
Greccy em igranc i po lityczn i 

p rzebyw ający w  k ra ja ch  dem o
k ra c ji ludow e j w ystosow a li na
stępujące pismo do p rzew odn i
czącego V I sesji Zgrom adzenia 
N arodów  Zjednoczonych.

Prosimy Organizację Naro
dów Zjednoczonych o okazanie 
nam pomocy w  odzyskaniu na
szych dzieci znajdujących się w  
Jugosławii. Z w raca liśm y się 
n ie jednokro tn ie  do rządu ju g o 
słow iańskiego za pośrednic
tw em  organ izac ji Czerwonego 
K rzyża  lecz dotychczas nie  o- 
trzym a liśm y  z B elgradu żadnej 
odpowiedzi. Coraz częściej do
chodzą do nas w iadom ości, że

władze titowskie chcą zmusić 
nasze dzieci do tego, by w yrze
kły się ojczyzny, rodziców i by 
zapomniały swego ojczystego 
języka. Dzieci nasze są bite i 
maltretowane przez titowców, 
za to, że nie chcą wyrzec się 
ojczyzny i rodziców. Od ja k ie 
goś czasu k lik a  titow ska  w yd a 
je  nasze dzieci w  ręce greckich 
w ładz m onarcho -  faszystow 
skich, k tó re  zam ykają je w obo
zach koncentracyjnych, nazy
wanych cyn iczn ie  „ośrodkam i 
ree du kac ji“ . Ten n ikczem ny 
proceder odbyw a się przy 
współudzia le  Szwedzkiego Czer
wonego K rzyża.

W  im ię  hu m an ita ryzm u i  w 
im ię  zasad K a r ty  N Z prosim y 
o skie row anie  specja lne j kom is ji 
O NZ do Jugos ław ii dla zbada
nia w a run ków , w  ja k ic h  ży ją  
nasze dzieci oraz o pomoc w  od
zyskan iu naszych dzieci.

M ło d s i
artyści Chin —

m is trz o w ie
zręczności

Zw olna  wygasają św ia tła  na 
w ie lk ie j sali. W idow n ia  cichnie. 
Przed k u rty n ą  zapowiadacz. Pa
dają dźwięczne nazwiska, zapo
w iedź num eru i ju ż  w rękach 
czarnow łosej ch ińsk ie j dz iew 
czyny w iru ją  na sznurze nape ł
nione p łynem  czarki. Dziewczy
na p rzyk lęka , k ładz ie  się. Szyb
ko p racu ją  ręce. Szybko, szybko 
pędzą małe naczyńka. A n i je d 
na k rop la  nie spada na deski. 
D ługie, entuzjastyczne ok lask i. 
Na scenie jest już  m łody C h iń 
czyk. K i j  z błyszczącym i brzęk- 
liw y m i w id e łka m i po d trzym y
wany szybkim i rucham i d łon i, 
ram ion, całego ciała, zdaje się 
krążyć w, pow ie trzu  w okó ł m u
sku la rn e j postaci a rtys ty .

Dalsze num ery — iluz jo n is ta  
w  szacie z czerwonego, p o ły s k li
wego jedw abiu , wyciąga z pu
dełka, złożonego własnoręcznie 
z pojedynczych deszczułek — 
żywą kaczkę. Zręczni akrobaci 
skaczą przez obręcze o średnicy 
zaledwie pozwalające j na prze- 
ś lizn ięcie się ciaia. K iedy  zw yk 
łe drew n iane obrecze została za- 
stąpione przez ram y. najeżone 
os trym i nożami — w idow n ia  za
m iera. A  gdy a rtyśc i skacza i 
na tychm iast po odbic iu  się z 
przeciw ne j strony w raca ją  ty 
łem przez inne pierścienie, z ry 
w a ją  się ok lask i s iln ie jsze niż 
k ie dyko lw iek . Bo ok lask i są zre- 
sztą po każdym  numerze.

N ie ty lk o  dzieci, ale 1 „do 
ros ła“  w idow n ia  śledzi w napie 
c i u- e k w iiib ry ś ty k ę  na jednoko 
łow ych row erach, jazdę figu ro  
wą i  grupową, wreszcie wspa 
n ia łe  grupowe pokazy gim na 
styczne, zam ykające występ 
Chińscy a rtyśc i w p ra w ili w i 
dzów w  n iek łam any Dodziw 
N ie używ ając rozpowszechnio- 

j nych na arenach zachodu p ły t  
| k ich  e fektów  i t r ic k ó w  w  rodzą 
I ju  b ic ia  po tw a rzy  um alow a 
1 nych k low nów , cy rk  ch ińsk i o 

'era się jedyn ie  na zręczności 
| Polska publiczność długo nie 
zapomni a rtys tó w  ch ińsk ie j re 
p u b lik i ludow e j, k tó rzy  pokazali 
tak  wysoką klasę cyrkow e j 
sztuki.

W. DĄ B R O W SK I

Egipt zrywa kajdany
mm

Polskich ziem zachodnich
oraz z w o ln ie n ia  

hitlerowskich zbrodniarzy
domagał się Adenauer w Londynie

Szef odwetowego reżimu Niemiec Zachodnich Adenauer ba
w ił —  jak  wiadomo — w Londynie jako gość rządu brytyjskie
go. Odbył on rownowy z Churchillem, Edenem i innymi przed
stawicielami rządu. Nadto Adenauer został przyjęty przez kró
la angielskiego.

Komentator agencji Reutera . rządem brytyjskim  jako jeszcze

Im p e ria liśc i b ry ty js c y  te rrorem  s ta rc ia  sie zd ław ić  gn iew  i oburzenie narodu egipskiego. Na 
zd jęc iu : Czołgi b ry ty js k ie  na u licach Is m a ili. Fót. CAF.

stw ierdza, że Adenauer om aw ia ł 
z rządem b ry ty js k im  przede 
w szystk im  sprawę przyśpieszę 
ńia re m ilita ry z a e ji N iem iec Zach. 
Rozm owy do tyczy ły  rów nież 
spraw y w łączenia T r iz o n ii do 
agresywnego b loku  a tla n tyck ie  
go. K om en ta to r Reutera pod 
kreślą, że rozmowy „nie ograni
czyły się tylko do spraw ogól
nych“ i dotyczyły również szcze
gółowych zagadnień, jak sprawa 
granic. Adenauer przedstawił 
swój rewizjonistyczny program. 
Zażądał on — ja k  donosi agen
cja Reutera — polskich ziem 
zachodnich oraz domagał się 
zwolnienia hitlerowskich zbrod
niarzy wojennych i przywróce
nia im pełnego prawa udziału 
w życiu publicznym.

Również na kon fe ren c ji p ra 
sowej w  Londyn ie  Adenauer 
w ys tąp ił z bezczelnym  żądaniem 

j re w iz ji g ran icy polsko • niem iec 
i k ie j. O św iadczył on. że jest ,.cał 
| kow ic ie  zadow olony z przebie- 
! gu rozm ów “ .
i B ry ty js k a  op in ia  publiczna o- 
cenia rokow an ia  A denauera z

jeden akt agresywnych przygo
towań wojennych bloku atlan
tyckiego.

Przewodniczący /  A ng ie lsk iego 
K om ite tu  O brońców  P oko ju  
B. P ritt przem aw ia jąc na w iecu 
w  Londyn ie  8 bm. ośw iadczył, 
że Adenauer je s t przedstaw ic ie
lem  najgorszych elem entów N ie. 
m ieć Zachodnich „Am erykanie—  
pow iedzia ł P r i t t  -— wykorzystu
ją  Adenauera jako marionetkę 
w celu odbudowy arm ii nie
mieckiej z myślą, że będzie ona 
walcz,yła przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom Europy 
wschodniej. Przyjazd Adenaue
ra do Londynu to hańba i obel
ga dla narodu angielskiego“.

Sekretarz londyńskiego k o m i
te tu  P a rtii K om uhis tyczne i John 
Mahoń zw ró c ił się z wezwaniem  
do wszystkich obrońców pokoju, 
aby nie dopuścili do rem iłitary- 
zacji Niemiec Zach., aby żądali 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Anglii i likw idacji baz ame
rykańskich na terytorium W. 
Brytanii,
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Terror monarcho»faszystowski w  Grecji 
nie zdoła złamać walczącego narodu

Już -w po łow ie  w rześnia br. 
podczas w yb o ró w  do pa rlam en
tu  greckiego, w yb o ró w  sta ran
nie  w yreżyserow anych przez 
W aszyngton —  naród g reck i dal 
w yraz  swemu w rog iem u sto
sun kow i do am erykańsk ich  im 
pe ria lis tów  i  ich lo k a jó w  w  ro 
dza ju Papagosa czy Venizelosa.

W  w yborach tych, m jm o o l
b rzym ie j propagandy i  nacisku 
ze strony U SA, m im o te rro ru  
faszystow skie j p o lic ji,  naród 
greck i w y b ra ł do parlam entu  
swych ukochanych i p ra w d z i
w ych przyw ódców . Lu dz i, k tó 
rych  m onarcho - faszystow ski 
reżim  w trą c ił do w ięzienia. 
W yb ra n i w ięc zosta li m. in .: szef 
ruchu  oporu podczas h itle ro w  
sk ie j oku pa c ji (Elas) — Stefan 
Serafis, s łynny bohater w a lk  
narodowo - wyzw oleńczych — 
M anue l Glezos, pro fesor u n i
w ersyte tu  w  S alon ikach — Yan- 
nis Im vriotis oraz czterech in 
nych czołowych przyw ódców  
narodu greckiego. Pod nac i
skiem  o p in ii pub liczne j św iata, 
w yb ra n i przez naród posłow ie • 
dem okraci zosta li wypuszczeni 
na wolność.

W  wyborach do parlamentu 
greckiego, trzykrotnie w porów
naniu z rokiem 1950 — wzrosła 
ilość głosów złożonych przez na
ród na Zjednoczoną Lewicę De
mokratyczną (EDA). W  ten spo
sób masy pracujące Grecji raz 
jeszcze zadokumentowały, iż nie 
chcą mieć w swym kraju  ame
rykańskich okupantów, nie chcą

monarcho-faszystowskiego terro
ru, że pragną wolności i pokoju.

W  w y n ik u  oszukańczych m a
new rów  w yborczych oraz nac i
sku am erykańsk ich  k ó ł rządzą
cych — prem ierem  G re c ji zo
sta ł faszysta i sługus am e rykań 
skiego im p e ria lizm u  — Papa- 
gos. Ten sam Papagos, którego 
naród greck i z pogardą nazywa 
greck im  de G au lle ‘m.

S taw ia jąc na Papagosa, am e
rykańscy im p e ria liśc i pragnęli 
m ieć m arionetkę, p rzy  pomocy 
k tó re j m og liby  wciągnąć G re 
cję do napastniczego „p a k tu  a 
tlan tyck ieg o “ . P rzy -pomocy Pa
pagosa A m eryka n ie  tw orzą  dziś 
z G rec ji jeszcze jedną bazę w o 
jenną p rzeciw ko k ra jo m  socja
lizm u.

N iedawno, w b re w  w o li zdecy 
dowanej w iększości lu du  grec
kiego. w b rew  jego interesom , 
k lik a  Papagosa podpisała zgodę 
na przystąp ien ie  do agresyw ne
go „p a k tu  a tla n tyck ie go “ .

N a tychm iast po ob jęc iu  w ła 
dzy przez Papagosa — w  G re
c ji rozszalał z nową siłą te rro r 
faszystowski. Znów  zam knięto 
w  w ięzieniach tysiące greckich 
pa trio tów . Reżim Papagosa ska
zuje ludzi na śmierć za podpi
sywanie Apelu Światowej Rady 
Pokoju.

A le  w raz z ob jęciem  rządu 
przez m a rio n e tk i am erykańskie  
— z nową s iłą  wzm ógł się w  Gre

eji ruch obrońców pokoju. Na 
czele w alki o pokój, o niepodle
głość Grecji, ujarzmionej przez 
imperialistów amerykańskich, o 
wyzwolenie spod dyktatury mo- 
narcho-faszystowskiej, stanęli 
greccy komuniści.

Sekretarz generalny K o m u n i
stycznej P a r t ii G re c ji — N iko  
la Zachariadis — na tychm iast 
po oszukańczych w yborach do 
pa rlam entu  — w ystosow ał apel 
do narodu greckiego, w  k tó rym  
Partia Komunistyczna nawołu 
je masy pracujące do zjednocze
nia we wspólnej walce przeciw
ko angielsko - amerykańskiemu 
imperializmowi.

W  październ iku  i  lis topadzie 
br. odby ł się w  A tenach proces 
pa trio tów  greckich, oskarżonych 
przez faszystow ski reż im  G rec ji 
o dzia ła lność na rzecz pokoju 
7  93 pa trio tów , k tó rzy  zasiedli 
na ław ie  oskarżonych, sąd do
raźny w  Atenach skazał 12 bo
jo w n ikó w  na karę  śm ierci 
W śród n ich zna jd u ją  się: Beło- 
jannis — członek K C  K P  Gre 
c ji. Grammonos, D. Kannelopu 
los, A. Kannełopułos. Kalefo- 
lias, Georgiadu, T'ąpanikolan, 
Dromazos, Papadoputu, Joanidu, 
M aniati i Kottu.

H aniebny w y ro k  faszystów 
greckich na ludz i, k tó rzy  zasłu 
ży li się w  walce z h itleryzm erh. 
k tó rzy  całe boha te rsk ie  życie 
pośw ięcili walce o pokói — 
w yw o ła ł oburzenie wśród całej

postępowej ludzkości. We wszy
stk ich  k ra jach  św iata masy p ra 
cujące, bo jo w n icy  o pokój, na 
licznych w iecach i  m an ifes ta 
cjach p o tę p ili m onarcho-faszy 
stowski reż im  Papagosa i sta
nowczo żądali uw o ln ien ia  z w ię 
zień i obozów koncen tracy jnych  
greckich pa trio tów .
Delegat radz ieck i O NZ — 

! M alik  — w ystosow ał specjalne 
m em orandum  do O rgan izac ji Na 
rodów  Zjednoczonych w  spraw ie 

j ra tow an ia  od śm ie rc i 12 grec- 
; k ich  bo jow n ików .

„Stojąc na stanowisku ścisłe 
j go przestrzegania zasady niein- 
j terwencji w wewnętrzne spra
wy państw — pow iedz ia ł dele 

| gat radzieck i M alik  — wysuwa
my to zagadnienie, ponieważ 
jest to akt humanitaryzmu, ma
jący na celu ocalenie ludzi 
przed śmiercią. Tym bardziej, 
że sądy doraźne w Grecji w 
dalszym ciągu skazują na śmierć 
członków greckich organizacji 
demokratycznych“.

K om is ja  P olityczna ONZ. w 
k tó re j zasiada większość am ery 
kańskich  m arionetek, a szcze 
go ln ie  przewodniczący te j ko 
m is ji — poczęli jednak tak  la 
w irow ać, że w końcu, bez zgo
dy delegata ZSRR i Polski prze
łożono dyskusje nad tą sprawa 
na „dalszy okres“.

Po ogłoszeniu haniebnej de- 
cyz ji K o m is ji ONZ — delegat 
radzieck i M alik  ośw iadczył, że

następstwa tego kroku obarcz! 
sumienia tych, którzy za tą de 
cyzją glosowali.

Pod naciskiem  op in ii publicz- 
nej św iata m onarcho fasz.y 
stow ski rząd w  G rec ji ogłosi 
rew iz ję  haniebnego w yroku .

W alka o u ra tow an ie  życia V. 
p a trip tó w  greckich trw a  nada! 
Masy, pracujące całego świat« 
będą w raz z narodem greckirr 
z jeszcze w iększym  zapaleń 
walczyć, by wszyscy greccy pa 
tr io c i znaleźli się na wolności 
By naród greck i zrzucił ka.ida 
ny angie lsko . am erykańskiegc 
ja rzm a n iew o li i  ucisku.

K O N R A D  K R ZYŻA N O W SK I
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